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Jas Paryż, 4. 4. (PAT). Według informacyj współpracowali w redakcji obowiązujących ; rę załatwienia szeregu kwestyj międzyna- nine par derang pana, 2 
nią  „Tempsa" memorandum francuskie, które | traktatów a dzisiaj protestują przeciwko sa | rodowych przez mocarstwa w latach 1918- ryk $ aatar Aeri taR T „ro, ady tr 
7 ma być w najbliższych dniach opracowane | mym sobie, jakgdyby Traktat Wersalski | 1919 Herstot twierdzi, że zastoscwanie jej APR PARY R: gee. 
w odpowiedzi na propozycje włosko-brytyj był im narzucony. Przypominając procedu | w chwili obecnej byłoby katastnofalne. Oea > CATONA mopa Me -wepdżgracy 
skie stanowić będzie projekt zasadniczy ss E tar Ligą Narodów, państwa mniejsze tem 
Ma booa ana włoskiego i propozycyj | Angilja chee rozszerzyć „naki rzmmski gad czo rf mk 
= dk i edo ma Polske i Małą Entente? gospodarczych 1 kulturalnych. Rozwój kwe. 
b Mem randum francuskie będzie w każ sifi tej należy śledzić jak najuważniej 
rw dym razie bardziej zbliżone w swoich za- Berlin, 4. 4, (PAT) Rozmowy paryskie w j skie i angielskie zajęły stanowisko, wyklu. | St tel należy śledzić jak najuważniej. 
ge sadniczych ideach do poprawek angielskich | Sprawie paktu czterech mocarstw wywołały w czające możliwość rewizji traktatów bez zgos 
ys Jak informuje dalej dziennik, projekt prasie niemieckiej zaniepokojenie, Dzienniki dy wszystkich zainteresowanych państw. Anslja mie zrywa 
iw irancuski zawierać będzie rozszerzenie niemieckie piszą o możliwości ER otri Paryski korespondent tego dzięnnika P stesumiów z Rosią 
pierwotnego projektu w ramach paktu Ligi czasowego stanowiska rządu angielskiego w | je wersję według której fp pów się Londyn, 4. 4. (PAT). Agencja Reutera do- | 
Narodów. W ten sposób interesy państw | SPrawie równouprawnienia i rewizji traktatów | na przyznanie jednego, bądź dwóc RY. w | wiaduje się e miarodajnych źródeł, że wiado- | 
h trzecich będą chronione, i pier ao i A JASOA A dyrektorjum Polsce i Małej Entencie ', mość, iż przedstawiciele Wielkiej Brytanfi w 
Li Co się tyczy rewizji traktatów, która to WZ OE Z proj. sadanta: wios Moskwie przygotowują się do wyjazdu — jest 
1) ewentualność przewidziana jest w art. 19 | SEE a nieprawdziwa, i 
. paktu Ligi, rząd francuski ma zwrócić się $ 3 
in do raada brytyjskiego 1 włoskiego z prośba ensacyjny zakaz Neurarh nie ustępuje 
ecyzowanie ich poglądów na tę kwe- e si | 
+ UAR Raa odsad. jk woni Senat Wolnego Miasta nie zezwoli! na mowę |7" zenia ministra spraw i 
1e Temps", nie zgodziłby się na upodobnie. asś'iacufną m/mnisirowi Rzeszy w Gdańsku Berlin, 4. 4. (PAT), W związku z mia. $ 
n.e art, 19 paktu Ligi Narodów do artyku. Senat Gdański ZABRONIŁ MINISTROWI | hitlerowców, Senał gdański nie zezwolił mu | nowaniem posła Rosenberga, szefem wy- f 
łów 3, 10 i 16-go tego paktu. RZESZY GóBBELSOWI, który — jak wia' | jednak na publiczne wystąpienie, uzasadniając | działu spraw zagranicznych partji narodo- 
d a f e ari a a Saole i jonak jalistycznej, biuro Reutera donosi 
a omo jesi szefem propagandy n miemiec- | swój zakaz tem, że podobne rogporządzerie | wo-soc ycznej, biuro Keutera donosi o 
w | Mernel S proiekto Mimssoli- | cacy i partji hitlerowskiej, PRZEMAWIAĆ | odnoei się do wszystkich wieców i zebrań | rzekomym zamiarze ustąpienia ze stano- > 
ne å tP p» | PUBLICZNIE W GDAŃSKU. partyjnych wszelkich stronnictw, którym nie | wiska dotychczasowego ministra spraw za- ja 
c, Paryż, 4. i ów „Petit Provensa Minister Góbbels miał przemawiać w przy- | wolno aż do odwołania 'zwoływać swych człon | granicznych Rzeszy von Neuratha, który jd 
Os drukuje artykuł Herriota, poświęcony pro- szłym tygodniu na wielkim wiecu agitacyjnym ków na zebrania publiczre. nową placówkę partii hitlerowskiej uważa | 
Sygma i Mac wo awa ian v za pierwszy krok do opanowania urżędu | 
9 a OTINI O ORONA: ĆW R > z spraw zagr. przez narcdowych socjalistów. M 
popowe peolekiy pororumień międzynaodo Niedewarzone śroźbu Że eony urzędowej — jak wyjakia eur í 
wych, jeśli znajdują się one już w pakcie m g | Conti — oświadczają, że minister Neurath i 
e ai remizy e aa) hitlerowskie pod adresem POISKi | so zot ante ne ma sniam ni i 
liwość przeprowadzenia rewizji obowiązu- SA. dymisji. A: 
„~ acych traktatów, o ile nie mogą one być | Wiadze Rzeczypospolitej mie wpuszczą do Polski 
.  zastosowame w życiu, Herriet stwierdza, że Żydow obceśo obywatelstwa Secim bawarski został $ 
Ą Swieta tey ZE Polo. (0) Warszawa, 4. 4. (tel. wł.) Poseł nie- wadzić w czyn zapowiedź posła Moltkego rozwiązany | 
p- : 1 k i h , 2 % , . 2 , j. 
; bikam ł zh E aioa miecki w Warszawie Moltke intərwenjował | rząd polski natychmiast zastosowałby wyda- Berlin, 4. 4, (PAT). Sejm bawarski został ai 
Muj aaan ih kaba i traktatów koi w Ministerstwie Spraw Zagranicznych | lanie z granic Rzeczypospolitej obywateli rozwiązany. Nowy sejm powołany na podsta- 30 
właściwych ostrożności stanowiłoby nie- W SPRAWIE KAMPANJI PRASY POL | niemieckich, przebywających i zarobkujących ! wie klucza partyjnego, odpowiadającego wy- AA 
bezpieczeństwo wojny Herriot oświadcza SKIEJ PRZECIW RZĄDOWI HITLERA. w Polsce. nikom ostatnich wyborów do Reichstagu z Ni 
vips umie ni ? testy Ni à Poseł Moltke miał oświadczył, że gdyby Należy pamiętać, że na terenie Poznańskie- | okręgu bawarskiego przedstawia się następu Å 
r oks ae Te e ar E eaer Fipa kampanją ta nie została zaniechana, rząd nie- | go i Górnego Śląska znajduje się wielu oby- | jąco: Hitlerowcy otrzymali 48 mandatów (do- AA 
3 iran h jednak tezy włoskiej, gdyż Włosi miecki czułby się w. sprawie wydalenia oby: | wateli niemieckich, zajmujących bardzo wy- | tychczas 48), bawarska partja ludowa 30 (45), Pi 
h f wateli polskich, zamieszkujących i pracujących | sokie stanowiska w przemyśle i handlu. seejal-demokraci 18. (20), niemieckonaroduwi BE 
z CO | terenie Rzeszy Niemieckiej. Jak się dowiadujemy, RZĄD POLSKI |6 (3), związek chłopski 3 (9). Wobec nie do- R 
ą Jak się dowiadujemy, STANOWISKO , ZDECYDOWANY JEST NIE WPUSZOZAĆ puszczenia komunistów, nowy sejm bawarski le] 
.  Mitlerowcy demonstru- RZĄDU POLSKIEGO JEST ZUPEŁNIE JA- | Z NIEMIEO DO POLSKI ŻYDÓW OBOEGO | liczyć będzie 104 posłów 128 w sejmie rozwią- KA 
a ją u granic Zaś ebia  |SNE. O ileby rząd niemiecki zamierzał wpro- | OBYWATELSTWA. zawym. 
je 


PTY EZMCG 


Saary 


Berlin, 4. 4. (PAT) W Zweibruecken na. 
rodowi socjaliści urządzili wielką demonstrację 
na rzecz powrotu do Rzeszy pogranicznych 
obszarów Saary i Palatynatu. W demonstra- 
cji wzięli udział delegaci organizacyj narodo» 
wych socjalistów z okolicy. Oddziały z za. 
głębia Saary wystąpiły w cywilnych ubraniach 
nosząc tabliczki z napisami: „Dawne sztafety 
ochronne Zaglębia Saary — jesteśmy zakaza: 
ni“. W pochodzie niesiono liczne transpa- 
renty, domagające się powrotu Zaglębia Saary 
do Rzeszy. Mówcy zwracali się z apelem do 
mieszkańców Zagłębia Saary, aby wytrwali 
gdyż wkrótce nastąpi roztrzygnięcie, Część 
manifestocyj transmitowana była przez radjo. 


Ciankali i ploris 


Essen, 4, 4. (PAT). Disseldorfski dzien. 
nik hitlerowski „Volksparole” podaje wi. 


Sojusz Z Rapallo przestaje istnieć. 


Prasa sowiecka nawołuje do nawiązania 


ściślejszych 


stosunków śosnpodarczych z Polską 


Moskwa, 4, 4, (PAT). Prasa sowiecka 
ogłosiła wczoraj szereg artykułów skiero- 
wanych przeciwko Niemcom, Wywołały ~- 
ne w moskiewskich kołach zagranicznych 


spodarczą. Świadczy o tem dobitnie arty- 
kuł wstępny w organie przemysłu „Za ln- 
dustrializacju* w którym czytamy: 


|. „Ostatnie prowokacje niemieckie wo- 


wrażenie doniosłej sensacji politycznej, W | bec sowieckich instytucyj handlowych wy 


.k łach dyplomatycznych i dziennikarskich 


oczekiwane jest w najbliższych dniach zer | 
wanie niemiecko-sowieckiego traktatu han 


wołały najwyższe oburzenie w sowieckich 
kołach gespodarczych. Nawet jeżeli po- 
wyższe wypadki świadczą o nieustabilizo 


dlowego, zaś w razie kontynuowania an- | wanej polityce, o ile odrzucić karkołomne 


tysowieck:ch posunięć przez rząd Hitlera 


kombinacje panów, mogących spekulować 


mogłoby dojść do wypowiedzenia umowy ną roli żandarmów Europy, te już sam fakt 


uwagę możliwości rozwojowe z 
Francji, Szwecji, aaa a i 
Stanów Zjedn.* r 

Pismo zarzuca wreszcie inżynierom so- 
wieckim, że „zanadto przyzwyczaili się do 
maszyn niemieckich", Jak wiadomo, dziś 
obstalunki sowieckie już zostały przerzu- 
cone do Francji, Mianowicie huty lotaryń. 
skie otrzymały 10 dni temu zamówienie na 
18.000 tom stali wysoko gatunkowej. 


Zamówienia sowieckie 


z Rapallo i traktatu berilńskiego, Wedle | „nie ustabilizowania” zupełnie wystatcza, 
domość, według której komuniści zamie | pogłosek, sowieckie koła polityczne już by ZMIENIĆ PERSPEKTYWY SOWIEC.- 
rzali wytruć wszystkie oddziały hitlerow. | dziś maią uważać wszystkie umowy pomię- | KO-NIEMIECKICH STOSUNKÓW GO. 
„skie w Diisseldortie. Zamach miał być do- | dzy ZSRR., a Niemcami za faktycznie zer: | SPODARCZYCH, bowiem ZSRR wybiera mysłem ciężkim górnośląskim a sowieckiem 
konany w ten sposób, żo komuniśc: zamię | wane ze strony niemieckiej, | takich kontrahentów, którzy mają maksy- | przedstawicielstwem handlowem o dalsze za- 
rzali wsypać do potraw w kuchniach hitle Moskwa, 4, 4. (PAT). Represje antynie- | malne gwarancje trwałych i spokojnych in | mówienia dla Rosji z dostawą do połowy 
rowskich cjankałi, którego większe ilość u. | mieckie, zarządzone ze strony sowieckiej |teresów. Obecnie wobec wypadków nie- | czerwca. Sfinalizowanie rokowań nastąpi w 
dało się policji skonfiskowaźń cbejmuig przedewszystkiem dziedzinę go- | mieckich należy zmienić iront, biorąc pod | ciągu bieżącego tygodnia, 


ma Górnym S'asku 
(0) Warszawa, 4. 4. (tel. wł.) Dowiaduje- 
my się, źe toczą się rokowania między prze- 
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Nic o Polsce bez Polski 


Zagraniczne i krajowe odgiosy deklaracji 


Mac Do- 
ujawnieniu 


Nazajutrz po wizycie 
nalda w Rzymie i 
propozycji Mussoliniego, aby  stwo- 
rzyć „dyrektorjat czterech mo- 
carstw* (Włoch, Anglji, Niemiec i Fran- 


cji), któryby bezapelacyjnie przesądzał o 


osach Europy — podały pisma nasze wia 


lomość, że minister Beck przyjął kolej-. 


ro: ambasadora Francji, ambasadora An- 
giji i posłów Małej Ententy, akredytowa- 
nych u rządu polskiego. 

Obecnie zostaje opublikowana treść 
deklaracji, jaką nasz kierownik polityki 
zagranicznej, minister Beck, przedstawił 
aasbasadorowi angielskiemu, min. Erski- 
ne. 

Oświadczenie min. Becka jest krótkie, a- 
je zupełnie jasne i niedwuznaczne. Nasz 
sternik polityki zagranicznej nie wdał się 
w żadne dyplomatyczne rozmowy, ale la- 
psdarnie i szczerze wypowiedział, co rżąd 
polski myśli o pomyśle Mussoliniego. De- 
klaracja min. Becka streszczą się w dwóch 
punktach. Po pierwsze: „Rząd polski u- 
waża ten projekt za sprzeczny z duchem 
1 treścią paktu Ligi Narodów“; po wtóre 
„Polska nie będzie się uważać za związa- 
ną przez jakiekolwiek rezolucje, pocho- 
dzące od grupy mocarstw, utworzonej 
sa podstawie propozycji rzymskiej. 

Mamy zatem sytuację zupełnie jasną. 
Bezpośrednio po spotkaniu w Rzymie 
Mussoliniego z Mac Donaldem — podkre- 
„ślamy: bezpośrednio po tem spotkaniu — 
rząd polski mocnem swem  oświadcze- 
niem nie pozostawił dyplomacji europej- 
skiej żadnej wątpliwości co do swej oce- 
ny planu „dyktatury“ czy „dyrektorjatu" 
czterech mocarstw. To oświadczenie min. 
Becka pomieszało szyki inicjatorów dyk- 
tatury „czterech“. Nie ulega też wątpli- 
wości, że pod wpływem tej deklaracji pol 
skiej gabinet angielski zdezawuował Mac 
Donalda, kazał mu stawić się z powrotem 
w Londynie i wycofać dyskretnie z ma- 
klerstwa między dwoma partnerami wo- 
jującego nacjonalizmu (Hitlerem i Mus- 
solinim), a rządzoną przez lewicową więk 
szość radykalną Francją. 

Dziś już możemy z całym spokojem 
stwierdzić, że atak, mający w pierwszej 
chwili bardzo groźne pózory, został przez 
stanowczą a spokojną kontrakcję nasze- 
go rządu powstrzymany. Następstwa tej 
kontrakcji nie dały długo na siebie cze- 
kać. Mussolini dziś, już dementuje tele- 
graficznie wiadomości, jakoby „propozy- 
cje włoskie dotyczyły terytorjalnych 
zmian w Europie.“ Hitler, zorjentowaw- 
szy się w beznadziejności haseł aneksjo- 
nistycznych i przekonawszy się, że plan 
„dyktatury czterech“ jest niewykonalny, 
zwinął w swej agitacji „front zewnętrz- 
ny“ a skierował uwagę niemieckiego spo- 
łeczeństwa na „front wewnętrzny”, na 
walkę z Zydami. Wręszcie Mac Donald, 
ta tragiczna wręcz figura w obecnej kon- 
stelacji europejskiej, b. leader socjalistycz 
nej „Partji Pracy“, który się podjął roli 
wyciągania z ognia kasztanów „rewizji 
granic“ — znalazł się w nie pierwszym i 
zapewne nie ostatnim, politycznym im- 
pasie...» 

Oczywiście, ten pozytywny efekt, jaki 
osiągnęliśmy, nie może uśpić naszej czuj- 
ności. Nie ulega wątpliwości, że agresyw- 
ność niemieckiej polityki rewizjonistycz- 
mej, chwilowo zaznawszy przeszkody, nie 
została jednak złamana. Niema też po- 
wodu do przypuszczenia, że poplecznict- 


«wo, jakiego Mussolini udziela tym pań- 


stwom, które zmierzają do obalenia trak 
-tatów pokojowych, ustanie i przy najbliż 
szej okazji nie zachęci do nowych prób. 
Dlatego też i nadal róla Polski wśród 
tych państw europejskich, które są nara- 
żone na zakusy „rewizjonistów *, musi po- 
zostać czynną, a nawet przodującą. U- 
znają to zresztą coraz bardziej te państ- 
wa. Zarówno Mała Ententa jak i państwa 
bałtyckie uświadamiają sobie już teraz w 
całej pełni, że grupując się dokoła Polski, 
najwłaściwiej bronią swych własnych in- 
teresów. 

Dzieje ostatnich dwóch tygodni przy 
uiosły mm jeśli chodzi o nasze wewnętrz- 
ne doświadczenia — znów te same szko- 
duwe widowisko, którego od szeregu lat 
jesteśmy świadkami. Mamy w kraju zna- 


minis/ra Becka 


„Besserwisserów ', którzy usilnie szukają 
dziury w całem. Jeśli „działają“ w zakre- 
sie naszej polityki wewnętrznej — mniej- 
sza o to. Ale jeśli plątają się wśród try- 
bów naszego aparatu polityki zagranicz- 
nej, jeśli tu chcą „uczyć“, „prostować“ — 
to już o wiele gorzej... Nietylko bowiem 
fałszywie informują społeczeństwo i bu- 
dzą alarmistyczne nastroje — ale często- 
kroć mogą istotnie krzyżować plany i pra- 
ce, dawać propagandzie zagranicznej żer 
do fałszywych osądów naszej postawy i 
naszych zamierzeń. Również i ostatnio nie 
skąpili ci ludzie „rad“ i „ostrzeżeń“, rów- 
nież i ostatnio stawali na koturnach pato- 
su i wykrzykiwali: biada, potrzykroć bia- 
da! Mac Donald rozdaje ziemie polskie, 
Mussolini akceptuje rewizjonistyczne pla- 


ny Hitlera, a Polska nic! 


Znowu okazało się, jak niczem nieu- 
zasadnione, ale wprost szkodliwe były te 
wszystkie kąśliwości i podejrzliwości, te 


rowcy wypowiedzieli otwanią wojnę 
wszystkim czynnikom, które nie chcą im od- 


dać niepodzielnej władzy w Wolnem Mieście, 
przeciwstawia 
Ziehm. 
Walka ta przenosi się obecnie do Sejmu Gdań- 


z dragiej akcji hitlerowskiej 
się prezydent senatu gdańskiego, p. 


skiego, 
Oto Senat gdański przedłożył Sejmowi do- 


W jednym z ostatnich numerów 
Polskiej“ czytamy: 

„W latach 1929 i1930 trwało w Polsce przez 
szereg miesięcy nieporozumienie. Nieporozumie- 
nie wywodzące się z łałszywej oceny stosunku 
sił działających w kraju. Uporczywa agitacja 
ówczesnego Centrolewu, któremu sekundowala 


„Gazety 


anarchji. Agitacja ta zasuggerowała jej auto- 


rów do tego stopnia, że wszelkie przestrogi 
traktowali jako objaw słabości nie zaś ni e 
chęci do wykazywania siły. 


Doprowadziła pozatem do szkodliwych wąt* 
pliwości czy istotnie stosunki w Rzplitej są 
ustabilizowane i odpowiadają realnemu układo- 
wi sił, Nieporozumienie to musiało być rozstrzy” 


roku przyniosła niedwuznaczne stwierdzenie, 
gdzie leży siła, gdzie zaś pyskata slabizna. 

Niechętnie powracamy do tych wspomnień, 
bywają momenty w życiu Państwa momenty 
wprawdzie konieczne i w skutkach swych po- 
zytywne, które jednak nikomu satysłakcji nie 
sprawiają. Tak się ma rzecz z wszelkięmi w e 
w nętr z ne mi próbami sił. Nikt posiada” 
jący obok siły rozsądek, nie kwapi się do jej 
wykazywania i nie wstydzi się 
przestrzegać zakłamaną słabość. To też z calym 
spokojem zaznaczamy, w odpowiedzi panom en 
dekom, którzy w ‘słowach «naszych z przed kilku 
dni, w związku z rozwiązaniem OWP., dopatru- 
ją się „groźby“: nia groźba to — ale prze 
stroga Panowie ci, którzy w roku 1930 od- 
grywali role sekundantów, dziś — jakgdyby 
przez ostatnie lat trzy wszystko zapomnieli i 
niczego się nie nauczyli — wychodzą na udep- 
taną ziemię, minjaturowemi mieczyki potrząsa” 
jąc i okrutnie waleczne pokrzykując słowa: 

Nie chcielibyśmy nowego nieporozumienia, 
nie chcielibyśmy aby. powściągliwość w dziala- 
niach Rządu wywołała błędne mniemanie, iż 
Rząd ten nie czuje się na siłach, aby takowe 
tumulty poskromić: 

Panowie endecy wraz ze swoim Obwiepolem 
nie są — wbrew swemu mniemaniu — tym prze 
ciwnikiem, walką z którym zajmować by się 
chciał Rząd i obóz rządowy: Stoi na placu nie- 
przyjaciel znacznie groźniej 
szy: jest nim rzeczywistość dnia, jest nim 
ciężkie położenie gospodarcze, jest bezrobocie, 


chorów politycznych lub też typowych głód i bezdomność ludzka są wreszcie machi- 


słowny tekst nowej ustawy o nadzwyczajnych 


endecja, rozwinęła się, korzystając z długotrwa 
lej poblażliwości obozu rządzącego do granic 


gnięte w interesie Państwa: to też jesień 1930 


powielekroć 


pospiesznie wyciągane wnioski i te oszczę 
rcze twierdzenia o passywizm, z jakiemi 
prawicowi „spece“, a w istocie zawiedze- 
ni w swych ambicjach wieczni kandyda- 
| ci na ministrów spraw zagranicznych wy- 
| stępowali. X 


Wszystkie te kruczki dialektyczne i 
cała ta talmudyczna sofistyka, która u 
nas stale usiłuje zmącić obraz konsekwen- 
tnych działań rządu w sprawach zagra- 
nicznych — jest szkodnictwem, zasługu- 
jącem na tem silniejsze potępienie, że do- 
tyczy spraw, które z natury rzeczy muszą 
być niejednokrotnie osłonięte przed wścib 
stwem niepowołanych i w których prze- 
ważnie niewolno odsłaniać przedwcześnie 
kart. 

Nasz rząd czujnie obserwuje wszelkie 
zamysły rewizjonistyczno - zbrojeniowe 
na terenie polityki międzynarodowej i po- 
trafi w potrzebie energicznie bronić na- 

į szych interesów. 


pełnomocnictwach dla siebie na cztery lata. 
W nadchodzący piątek Volkstag na specjal 
nem posiedzeniu zajmie się temi pełnomocni- 
ctwami. Gdyby nawet za tym projektem opo- 
wiedziało się dwie trzecie posłów, to jednak 
ostatecznie o pełnomocnictwach zadecyduje 
Rada Ligi Narodów; bo projekt ten bowiem 
nie pokrywa się z obeenemi przepisami Kon- 
stytucji, Ponieważ Senat zamierza odsunąć 
zarówno socjalistów, jak i hitlerowców od 
wpływów na rząd, jak również i parlament, 


Aby nie było 
nieporozumień... 


nacje zewnętrzne, ż któremi prowadzona być 
musi codzienna, żmudna walk a, 
wymagająca pełnego skupie 
nia sił i uwagi 

Oto jest przeciwnik rzeczywi 
sty, oło jest walka, za którą odpowiedzialność 
przed historją wziął na siebie obóz rządzący. 
Jednak ta właśnie odpowiedzialność nie poz- 
wala na tolerowanie takich dywersji które mo- 
gą siłę Rządu i skupienie społeczeństwa dla 
walki z nieprzyjacielem prawdziwym związać i 
rozproszyć niepotrzebnie: 

Panowie endecy zapominają, jak się zdaje, 
z kim mają do czynienia i zapominają co repre- 
zentują sami. Zdaje im się, być może, że ile- 
kroć swoje dywersyjne harce osłonią taką czy 
inną interpelacją, w której ich adwokaci przed- 
stawią działania własne jako niewinne igraszki 
łagodnych baranków, zaś działanie władzy pań- 
stwowej jako straszliwy crimen i perwersyjny 
sadyzm — wygrali sprawę: Rzecz prosta, że 
na każdy interpelacyjny elaborat adwokatów z 
klubu Narodowego Rząd mógłby odpowiedzieć 
takim samym elaboratem adwokatów z biur mi- 
nisterjalnych: Nie o to jednak chodzi. My, lu 
dzie prości, w djalektyce nie uczeni, powiada- 
my: nie przebierajcie, panowie, miary; nie pę& 
tajcie nam 'się natrętnie pod nogami w chwilach 
gdy Rzplita ciężką toczy walkę, bo nie dla pu- 
słej satysłakcji ale z obowiązku unieszkodli- 
wienia dywersji oberwiecie tęgiego szturchańca. 
Próżno po tem będziecie piszczeć żałośnie: — 
Każdy rozsądny człowiek wam powie: a pocó" 
żeś się, jeden z drugim, pchał? 

Szanowna opozycja oddawna już ogłosiła 
nas, wszem wobec, za srogich dyktatorów i 
gwałtowników; ale widocznie sama w to nie 
wierzy — przeciwnie, nadto liczy na naszą slo- 
dycz charakteru. Jak dotychczas słusznie. Bo 
wyobraźmy sobie tylko, coby zrobiono w Italji, 
czy choćby w Niemczech dzisiejszych, gdyby 
jakakolwiek grupa opozycyjna pozwoliła sobie 
na takie praktyki w stosunku do władzy pań- 
stwowej, jak choćby ostatnie w pow. Żywiec 
kim narodowo-patrjotyczne strzały do starosty, 
reagującego na dziejący się w jego oczach gwałt 
publiczny; lub na stawianie czynnego oporu 
władzom bezpieczeństwa publicznego, jak to od 
długiego szeregu miesięcy © ʻowia z reguły O. 
W. P. Jakaż „dyktatorska” organizacja pań- 
stwowa znosilaby tak długo mafijnie rządzone 
stowarzyszenie o masowym zasięgu oparie na 


|ZnowuśadazaNiemcami 


Wusiep Lioyd George'a 

„Boersen Kurrier* ogłasza artykuł Lloyd 
George'a, omawiający znaczenie planu Musso: 
Eniego dla przyszłego rozwoju polityki euro- 
pejskiej. Lloyd George uważa, że hegemonja 
Francji w Europie należy do przeszłości. Po» 
lityka Poincare i Tardieu ma się ku końcowi. 
Celem Hitlera jest uzbrojenie Niemiec i res 
wizja granic wschodnich. Gdyby doszło do 
kcnfliktu zbrojnego w Europie — piszę Lloyd 
George — Anglja nie stanie po stronie Fran: 
cji przeciwko Niemcom ani w wojnie prewen: 
cyjnej, ani w obronie sprzymierzeńców Fran: 
cji we wschodniej Europie. Francja rozumie 
niebezpieczeństwo, zagrażające jej ze strony 
paktu Mussoliniego i dlatego nie należy oczee 
kiwać jego poparcia w Paryżu. 


—— 


Zdecydowana odprawa 

Na skutek żądań Polonji nowojorskiej oraz 
presji odpowiednich czynników, propagando» 
wy komunistyczny antypolski film „The Po: 
lish Terror“ zdjęty został z afisza. Jak donos 
si polska prasa chicagowska, Konsul Generalny 
RP poczynił również kroki celem zapobieżee 
nia wystawieniu tego filmu w Chicago. 


|z| || | 
Pełnomocnictwa na czicry lata 
Projeki ustawy Senatu gdańskiego 


Gdańsk staje się widownią zaciekłej walki 
politycznej. Z jednej strony gdańscy hitle- 
tym 


któremu pozostawia zaledwie małą, Ścieśnioną 
swobodę ustawodawczą, przeto niewiadomo, 


stanowisko partje Volkstagu. Niewiadomo, też 
czy Senat gdański uzyska na forum między- 
narodowem odpowiednie poparcie. 

Senat w związku z tym projektem ogłosił 
deklarację, w której, donosząc o rozbiciu ro- 
kowań z hitlerowcami, stwierdza, że nie wcho- 
dzi w rachubę Senat lewicowy lub z cichym 


można; Senat zatem chciałby rządzić na poď 
stawie pełnomocnictw niezależnie od Volks- 
tagu i stronnictw. Volkstag powinien zreży* 
gnować z ważnych praw własnych na korzyść 
Senatu, który nawet może uchwalać ustawy 
i rozporządzenia zmieniające - konstytucyjną 
przepisy W. Miasta, W uzasadnieniu Senat 
twierdzi, że doniosłe spory z Polską mają być 
załatwione a polityczna sytuacja we Wscho- 
dniej Europie wzbrania niemcom, aby kłócili 
się pomiędzy sobą. Z tego też powodu nie od- 
będą się wybory w przyszłym roku. Senat pod: 
kreśla w zakończeniu, że nie zamierza prze: 
ciwstawić się prądom idącym z Niemiec, lecz 
występować będzie przeciwko terorowi i gwał- 
tom partyjnym, ; 


Zagranica o Polsce 


„Nouvelle Revue de Hongrie“ zamieszcza 
artykuł Nellera pt. „Początki wyzwolenia 
Polski“, w którym autor przeciwstawia się 
poglądowi jakoby Polska zawdzięczała swe 
wyzwolenie jedynie zwycięskim w wojnie 
światowej mocarstwom i podkreśla, że Połacy 
odzyskali swą wolność, dzięki wytrwałości, 
poświęceniu, patrjotyzmowi i wierze w zwy» 
cięstwo, Autor opisuje następnie przebieg 
walki o wyzwolenie Polski, brutalne metody 
zaborców, poczem przedstawia dzisiejsze po: 
łożenie wewnętrzno:polityczne i społeczne Pol 
ski, podkreślając dominującą rolę Marszałka 
Piłsudskiego. 


polem 
Nie chcą się rozstać 
z Żydami | 
W Duesseldorfie prezydjum policji wydało 
zarządzenie utrudniające wyjazd zagranicę ©- 
bywatelom niemieckim pochodzenia żydowskie. 
go, bez względu na to do jakiego należą wy- 
znania. Wstrzymano wydawanie paszportów za- 
granicznych i zarządzono kontrolę nad temi, 
które wydano. żydom obywatelom niemieckim, 
posiadającym paszporty zagraniczne, nie po- 
zwolono narazie wyjeżdżać z Rzeszy. 
Minister Spraw Wewnętrznych Rzeszy wy- 
dał rozporządzenie wprowadzające na obywate- 
li Rzeszy Niemieckiej przymus posiadamia wiz 
przy wyjeździe z kraju. Zarządzenie to wcho” 
dzi w życie z dniem 4 kwietnia r. b. 
R ESTATE PIETER E a aa 


zasadach wojskowej dyscypliny, działające prze 
ciw regularnej władzy państwowej? 

Oto jest nasza „interpelacja“ pod adresem 
zdrowego rozsądku pp: endeków. Nie czekamy 
na nią odpowiedzi ze strony ich adwokatów, 
ani djalektyków parlamentarnych: Proponuje- 
my natomiast chwilę namysłu i rozwagi: Aby 
zaś nie było nieporozumień" 


jakie wobec żądanych pełnomocnictw zajmą 


poparciem socjalistów, a innego utworzyć nie . 


LJ 


ŚRODA, DNIA 5. KWIETNIA . 1933 R. 


Zawsze ci sami 


Czerwone barbarzyńsiwa swasiuki 


Znakomity pisarz angielski G, K. Chester- 
ton omawia na łamach „New York Times“ 
upadek liberalizmu w Niemczech. Między in- 
nemi Chesterton pisze: Wychowany zostałem 
w przekonaniu, że Bismark na długo przed 
wojną światową przyznawał się do polityki 
krwi i żelaza; że Prusy były uosobieniem mi- 
litaryzmu na długo 'przed rokiem 1914; że ży- 
jący jeszcze cesarz niemiecki polecał żołnie. 
rzom swoim naśladować Hunnów; że aneksja 
Alzacji i Lotaryngji była zbyt brutalna nawet 
dla Bismarka; że zniszczenie Polski przez pru- 
Baków (które to zniszczenie chcieliby powtó- 
rzyć) było jedną z największych zbrodni po- 
pełnionych w ożasach chrześcijańskich. Je. 
dnem słowem, na długo przed wojną światową 
aauczyłem się, że Prusacy są niebezpieczni, 
dlatego, że filozofja ich nie dopuszcza ani bo- 
jaźni Bożej, ani szacunku dlą godności czło- 
wieka, dlatego poprostu, że zawsze okazywali 
skłonności do działania tak, jak teraz właśnie 
działają. 

„Rasowym'* okazem filozofji i kultury 
pruskiej są bezwątpienia hitlerowcy, ta „wio- 
sna germańska“ — primayera teutonica. Dla 
badacza . socjologa metody stosowane przez 
hitleryzm będą bezwątpienia pasjonująco — 
interesującym przedmiotem studjów. Trzeba 
przyznać, że pomysły tego reżimu są tak 
„żywiołowo brutalne, tak ...zakowsko kosmi- 
czne, że trudno sklasyfikować ich. mentalność 
wedle przyjętych dotąd norm  ...europejskich 
Jeszczę przed wielu miesiącami, gdy hitleryzm 


dopiero marzył o władzy, opisywaliśmy meto- 
dy „Wiosny* germańskiej, podkreślając ich 
„„sWwoistość. 


Białe myszy i czerwona 
woda 


Warto je i obecnie przypomnieć. Pewnego 
razu „Młodzi z obozu Adolfa Hitlera“ chcąc 
za wszelką cenę zbojkotować jakiś film, któ- 
ry im się nie podobał, wypuścili na salę... 
białe myszy, Efeki żywiołowy! Poprostu ka. 
tastrofa, panika, wrzask, trzęsienie ziemi, 
Stare panny z piskiem uciekające z widowni! 
Sukces stuprocentowy ! 

Inny koncept; krwawa woda.  Taż sama 
„wiosna“ teutońska zafarbowała wodę w wo- 
dociągach pewnego miasta na czerwono, dla 
zilustrowania terroru, który wobec nieprawo" 


myślnych zostanie zastosowany po nastaniu 
Trzeciej Rzeszy, kiedy to „głowy zaczną się 
toczyć...“ Z każdego kranu w każdej pralni 
i każdej „Kiiche* płynie krew! Co za teror 
optyczno-psychologiezny i jaki „.nowy. . Tak 
było dawniej w czasie pochodu Trzeciej Rze. 
szy, ; 

Rzecz jasna, że dzisiaj metody te muszą 
być nadal prowadzone i to — podniesione do 
kwadratu, do sześcianu! Żadne zaprzeczenia 
oficjalne nie pomogą. Są pewniki i niewzru- 
szone podstawy rachunku  prawdopodobień- 
stwa, któremi operuje w rozumowaniu normal- 
ny europejczyk! „Wiosna“ teutońska, prima. 
vere germańska, wyzwolona z pęt — szaleje, 
musi szaleć nadal z niepohamowaną brutal- 
nością, choć skneblowana prasa nie podaje 
faktów; 


Stemple na twarzach i krwawy pieprz 


Nikłe tylko i skąpe wiadomości przecieka- | Również poszukiwanie broni w ołtarzu kato- 
ją przez filtr swastyki; są one jednak wy- | lickiego kościoła, rewizje u -zakonników i za 


starczające, aby stwierdzić, że. „żywiołowa 
oryginalność” metod stosujących białe myszy 
i krwawą wodę trwa, 

I tak np. komitety bojkotowe w Berlinie 
wydały nakaz, aby posterunki partyjne strze- 
gace wejść do sklepów, wszystkim kupującym 
wyciskali na twarzach stempel z napisem „My 
zdrajcy kupowaliśmy u żydów”. 

To szemplowanie idzie wszakże znakomicie 
w parze z białemi myszami i czerwoną wodą. 
Rzucanie bomb łzawiących do sklepów także. 


konnie — również. Łamanie radja i biednych 
skrzypek w szkółce polskiej — taksamo! 

„Daily Herald" donosi o pobiciu Neuman- 
na z Królewca tak, że ciało nieszczęśliwego 
zostało zmienione w jedną ranę, Obsypano go 
potem — pieprzem. Zmarł po trzech dniach. 

Ten pieprz — to także odpowiednik do 
myszy i krwawej wody. 

Primavera teutonica — dostarcza bogate- 
go materjału: badaczom | 


Midcrowskie polowanie w Berlinie 


Najazd na Dom Katolicki 


Od czasu zatknięcia flagi hitlerowskiej 
mad Berlinem, wygląd miasta pod welu 
względami znacznie się zmienił, Stało się 
to normalnem zjawiskiem, że całe długie 
ulice w ostatnich dniach zamknięte są kor- 
donami policyjnemi, zwłaszcza w uboż- 
szych dzielnicach na północy i wschodzie 
miasta. Odbywają się obławy na „wrogów 
Trzeciej Rzeszy”, do których zalicza się 
wszystkich niehitlerowców. 

Obława taka odbywa się w sposób na- 
stępujący: Przybywa samochód z policjan- 
tami i policją pomocniczą: członkami S. 
A. i członkami Stahlhelmu, które to orga- 
nizacje w Berlinie narazie jeszcze współ- 
pracują. W jednej chwili obsadza się wszy- 
stkie wejścia ulic, tworząc zamknięty w 
s'bie czworobok. Nikt mie może wejść 
do zamkniętych ulic. Pomocnicze oddziały 
policyjne udają się na dachy, które rów- 
mież są strzeżone, aby nikt nie mógł zbiec, 
podczas gdy inni policjanci wkraczają do 
` mieszkań, 

W mieszkaniach odbywa się gruntowna 
rewizja. Otwiera się szafy, rozrzuca się 
pościel, bieliznę wyrzuca się na podłogę, 
często rozpruwa się podszewki ubrąń, 
Znalezione papiery bada się na m.ejscu. 
Jeżeli coś budzi podejrzenie, policja od- 
prowadza właściciela na Alexanderplatz. 
Koniiskuje się wszelkie wielkie noże ku. 
chenne, a biada temu, u którego znalezio- 
noby broń palną. Następńie wszyscy mie- 
szkańcy mieszkania wędrują do więzienia 
śledczego. 

Te obławy prowadzi się przedewszyst- 
kiem, aby wyłapać komunistów. Ale obła- 
wy dają się we znaki i wielu innym, o 
czem dowiadujemy się z jednego z ostat- 
n.ch numerów „Katholischer Kirchenblatt"* 
berlińskiej diecezji. W piśmie tem ogło- 
szeno list „Johannes-Bund”, stowarzysze- 
nia dla szerzenia idei Chrystusa, Czasopi- 
smo to opisuje następująco taką obławę: 


„W piątek wieczór o godzinie trzy kwa 
dranse na dziewiątą odbywała się w na- 
szym Johanneshaus w ulicy Eckerta rewi- 
zja osobista, Rewizii dckonywali urzędnik 
kryminalny(!), kilku członków S. A, i urzę- 
dnik policyjny. Podczas rewuzji w domu 
odprowadzono na policję siedem osób, Pod 
czas rewizji w Jchannesheim jeden z człon 
ków S. A. wypędził z kaplicy siostry, któ- 
re tam się modliły, Następnie przeprowa- 
dzano rewizję w hospicjum dla księży i la- 
(ków. Przy tem jeden z urzędników do- 
komywujących rewizji uderzył jednego z 
braci zakonnych, który domagał się wy- 
legitymowania się jednego z prz /byłych, 
który nie posiadał cpaski na ramieniu. Te- 


mu bratu zakonnemu grożono 
rozstrzelaniem, Komendant oddziału do- 
konywującego rewizj:'w towarzystwie jed- 
nej siostry zakcnnej ć zarządcy domu z re- 
wolwerem w ręku przechodził przez hos- 
picjum, W biurze domu szukano za bro- 
nią i gruntownie zrewidowano dwa piętra 


naszego domu. Szaty, które nie mogły być: 
„w tej chwili otwarte zostały rozbite. 


Jeden z rewidujących wkroczył do sa.i, 


również | gdzie odbywał się. kurs katolickiej szkoły 


ludowej. Na sali było 30 osób, a wszyscy 


panowie i wszystkie panie wezwane były 


do podniesienia rąk. I tu poszukiwano 
brcni. Ponieważ obecni protestowali prze- 
ciwko tego rodzaju postępowaniu, szturmo 
wiec wystrzelił dwukrotnie w sali. 

„ Nie ulega wątpliwości, że nie inaczej 
przedstawiają się te obławy w dzielnicach 
robotniczych miasta. 


Bojówki hitlerowskie torturują 


ludność poľska ma Powiślu 


Na Powiślu w pow. sztumskim terr 
wokec ludności przybiera formy. zorganizo 
wanej i systematyczae przepr wadzonej 
ne gonki, 

Loks! Związku Polaków cieszy się pra- 


w:e codzienną gościną hitlerowców wespół | 


pobity przez hitlerowców za posyławie 
dzieci do szkoły po!skiej: 

Obywa.el polski Wachner, kie”»wa2 x i 
wspciwiascciel firmy Wachner & Co, w 
Elblągu, został pobity w bezprzykładny spo 
sób przez jedną z miejscewych bojówek 


z po"cją, przeprowadzających rew:zje i do | hitlerowskich w lokalu hótlerowców kija- 
chodzenie, dz'ałacze polscy Związku Pola- | mi, pałkami gumowemi, rózgami ze stali 
ków — Literski i Boenigk — pozbawieni | wśród «krzyków: „Polska świnia”, „To 
paszportów (!), zmuszeni są do codz enne- | masz za korytarz” itd, Zemdlałego ocuco- 
go zgłaszenia się u władz policyjayci; u| no kubłem zimnei wody, poczem bito go w 
podejrza ych — naskutek fałszyvych de- ; dalszym ciągu. Masakra ta — świadczy 3 
nuncjacyj 1iemieckich — działaczy polskich ; tem świadectwo lekarskie — trwała ok. 3 
(Szymański, ks. prcb. Sochaczewski! prze-| godz., poczem po krótkiem przesłuchaniu 
prowadza się nader skrupulatne rew:zje i, na policji — nastąpiło zwolniene Wach- 
aresztowania. | nera z aresztu. 
Józef Kalinowski z Nowej Wsi zustał 


O ZZA TCO OW CT ZAW O HSO AREZZO TO RECZ 
Z terenu wali japońsko-ch:nskcich 


ZA 


Walki japońsko-chińskie w prowincji Dżehol wywołują w całej prasie japońskiej ogromne 
zainteresowanie. To też na terenie walk uwija się mnóstwo japońskich korespondentów praso 
wych i fotograficznych. Na zdjęciu naszem widzimy fotograła japońskiej urzędowej- agencji 
prasowei Shimbun-Rengo Sha udającego sie w towarzystwie 2-ch żołnierzy na teren walk. 


Zmiany statutu Banku 
Polskiego 
Ogioszenie ustawy 

W Dzienniku Ustaw z dnia 31 marea r. b. 
ukazała się ustawa, dotycząca zatwierdzenią 
zmian statutu Banku Polskiego. Z treści na- 
leży wymienić następujące zmiany artykułów 
statutu Banku Polskiego : począwszy od 1 kwie 
tnia 1934 roku, Bank Polski wydawać będzie 
bezpłatnie, wżamian za akcje pierwotnego 
wzoru, akcje nowego wzoru, opatrzone nume- 
rami pórządkowemi,. pieczęcią Banku i pod- 
pisami prezesa i naczelnego dyrektora. Akcje 
imienne nowego wzoru. mogą -być wydawane 
jedynie w. odcinkach zbiorowych nie niższych 
od 25 akcyj. Akcje na okazieiela nowego wzo- 
ru będą wydawane w odcinkach po jednej 
akcji lub, na podstawie uchwały rady Banku, 
w odcinkach zbiorowych: Przeniesienie akcji 
imiennej następuje na mocy sesji. Akejonar- 
jusz otrzyma oddzielny dowód, stwierdzający, 
że na zasadzie zgody prezesa Banku został za- 
pisany do księgi akcjonarjuszów. Dowód ten 
nie może być cedowany i winien być zwrócony 
Bankowi z chwilą sprzedania akcji, Właści- 
ciel utraconej akcji imiennej może wystąpić 
do Banku z pisemnym wnioskiem o jej unie: 
ważnienie i wydanie mu nowej, 

Jeżeli w ciągu terminu trzechmiesięczne- 
go od daty ogłoszenia o utracie akcji nikt się 
nie zgłosi z akcją, ani nie wniesie sprzeciwu, 
wówczas Bank ogłosi w Monitorze Polski o 
unieważnieniu akcji i wyda wnioskodawcy no- 
wą akcję imienną wraz z talonem i niepłatne' 
mi kuponami, opatrzoną tym samym numerem 
i wzmianką, że została wydana wzamian unie- 
ważnionej, Fałszowanie biletów Banku podle- 
ga karom, przewidzianym w kodeksie karnym 
z 1932 roku. 

Ponadto ustawa omawia artykuły statutu 
Banku, dotyczące obiegu biletów bankowych, 
ich pokrycia oraz artykuły, dotyczące działa- 
nia Banku, poza czynnościami emisyjnemi, 


Szubienice w Rzeszy 
Ustawa o karze śmierci przez powieszenie, 
wydana przez rząd Rzeszy dnia 29 marca, prze 
widuje karę śmierci za przestępstwa przewi- 
dziane w dekrecie Prezydenta Rzeszy o ochro- 
nie narodu i państwa, popełnione pomiędzy: 31 
stycznia a 28 lutego, oraz dla szeregu prze- 
stępstw popełnionych później. 
Na podstawie nowego rozporządzenia rząd 
Rzeszy może zażądać, by każdy wyrok śmierci 
był wykonany przez powieszenie, 1 


$ładem Wiihelma 
Artystamalarz nadworny, Artur Fischer. 


były dostawca portretów Wilhelma II dla mu 
|zeów i instytucyj rządowych, wykończył ol- 
J| brzymich rozmiarów portret Adolfa Hitlera,” 


jako zbawcy Niemiec, na tle Bramy Branden- 
burskiej w Berlinie. Napis na tym „narodo” 
wym“ obrazie brzmi: „$ marca 1933 r,“ Na- 
leżało się tego spodziewać. Sztuka i rzemiosło 
podadzą sobie dłoń w Niemczech i, jak za rzą 
dów Wilhelma II: podobizna „wodza“ zdobić 
będzie knajpy, biura pocztowe, spodki, filiżan- 


| kt, kufle, pudelka do cygar ì t. d. 


|Drusi hymn narodowy 


Berliński organ hitlerowców, „Angriff”, po 
daje, iż od 1 kwietnia r. b. wszystkie niemiec- 


'|kie stacje radjoiskrowe będą rozpoczynały aw ` 


dycje wieczorne od odegrania hymnu hitlerow- 
skiego kompozycji Horst:Wessela. Hymn ten 


|będzie odegrany przed hymnem „Deutschland 


ueber alles", 


n a CE GRZBIET, ; 
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Miłość a tanki 


Sensacyjny proces szpiegoski w Anglji 


| Dramatyczna rozprawa o szpiegostwo w An 
„glji dobiega powoli końca. Porucznik Baillie- 
Stewart w krzyżowym ogniu pytań kategorycz- 
„nie zaprzeczył zarzucanym mu przez akt oskar 
żenia faktom iż wydał swej przyjaciółce nie- 
4 'mieckiej, Marji Luizie informacje o fankach ar 
tylerji angielskiej: 
c W ciągu 6 i pół godzinnego przesłuchiwania 
porucznik Stewart przedstawił historję swego 
vpierwszego spotkania z tajemniczą Marją Lui- 
zą najpierw w Berlinie, a potem w Holandji. 
(Stewart twierdzi, iż w czasie pobytu w Berli- 
I nie poznał przygodnie 36 letniego Obstą, o któ 
| rym jednak nie miał wyobrażenia że stoi na 
N susługach wywiadu niemieckiego. Obst zapoznał 
' go w pewnym lokalu nocnym z urodziwą Marją 
f oLuizą, która od pierwszej chwili znajomości 
nie chciała zdradzić swego nazwiska, intrygując 
tem żywo młodego oficera angielskiego. 
Porucznik Stewart zeznaje, iż następne spot 
kanie z Marją Luizą; które, jak wiadomo, na: 
stąpiło w Holandji, doszło do skutku w ten 
sposób, iż porucznik samowolnie wydalił się z 
koszar w Aldershof na „weekend“. W ciągu no 
cy przeprawił się przez kanał angielski naza- 
jutrz rankiem stawił się na umówioną listow' 
nie randkę przed dworcem w Hadze, gdzie o- 
Oczekiwała już nań specjalnie przybyła z Berli- 
j na Marja Luiza. 
Tajemnicza. agentka wręczyła młodemu : ofi- 
cerowi na „wydatki“ banknot pięciofuniowy. 
W tem miejscu przewodniczący rozprawy, 
| i ` zwracając się do oskarżonego porucznika, za- 
pytuje: 
— Czy: pan wie, co to znaczy utrzymywać 
kobietę? 
— Wiem — pada odpowiedź. 
. — À czy pan wie, co to znaczy, gdy kobieta 
utrzymuje mężczyznę? 
i t Porucznik: Stewart z zażenowaniem odpo” 
wiada: 
WSB — Rozumiem ; zdaję sobie sprawę z mego 
! ‘Jekkomyślnėgo postępowania. Na swą obronę 
| umam fylko to do powiedzenia, że tajemnicza 
i Marja Luiza, której nazwiska nie zdołałem ni- 
t gdy ustalić, ofiarowywała mi pewne sumy pie: 
4 niężne na nasze wspólne wydatki podróżnicze 
w tak naturalny sposób, w tak „koleżeński”, 
ne zdołała mnie przekonać, iż nie powinienem 


rsię krępować, 
A 


Zuwa biośrafja 

Angielska wytwórnia „Columbia“ wypusz- 

„cza obecnie całą serję t. zw. „żywych biogra- 

fij". Są to życiorysy znanych osobistości sfil- 

mowane i utrwalone. Pierwszym, który dostal 

się na ekran był Mussolini, który bardzo chęt- 

nie informował wytwórnię į pozował do zdjęć. 

Å Widz ma przed sobą całą biografję „il duce“ 


by kiedykolwiek pożyczał jakieś pieniądze Ma |taczał z oddali opiekę nad młodym. oficerem 
rji Luizie i oświadcza, że nie rozumie o co ‘angielskim, doszedł do przekonania, że Baillie 
chodziło tajemniczej agentce: Stewart zamierza zdradzić tajemnice wojskowe 

Prokurator: — To jasne- Zapłaciła panu za |angielskie na rzecz Niemiec i przejść następnie 
informacje wojskowe, które pan skolekcjono” |do armji niemieckiej, po poślubieniu przystoj” 
wał i zakomunikował za pośrednictwem Obsta |nej agentki wywiadu niemieckiego. Niewątpli- 
— Marji Luizie. wie bowiem podłożem całej tej sensacyjnej afe 
ry szpiegowskiej jest miłość. 


Porucznik Stewart kategorycznie zaprzecza, |: angielski który od pewnego czasu roz 


W czasie śledztwa wyszło dalej na jaw, że 
podczas pierwszej swej wycieczki do Berlina Rozprawa por: Baillie jest już właściwie za 
porucznik Stewart informował się, czy może |kończońa i wyrok spodziewany jest w ciągu 
wstąpić na ochotnika do armji niemieckiej! ~ | najbliższych dni. 


z a 


Wiosna w Japonii 


Na zdjęciu naszem widzimy fragment parku w Tokio, do którego budząca się wiosna zwabia 
codziennie tysiące dzieci. 


Chore kobiety osiągają przez -użycie matu: 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józeta lekkie 
wypróźnienie, przyczem połączone to jest nie- 
raz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na 
chore organy. 

M 
W drodze na Everesi 
„Times“ przynosi depeszę majora Fellores, 

kierownika wyprawy na Mount Everest, dato» 
waną w Karachi (Indje) o treści następującej: 
Karachi, w marcu, Od tygodnia jesteśmy w 
Karachi. Członkowie ekspedycji odpoczęli, 
korzystając z będących na ukończeniu przy: 
gotowań. 9paraty przybyły szczęśliwie na pa: 
rowcu Dalgoma, Z portu przetransportowa» 
liśmy je do położonego o 20 kilometrów lot: 
niska w Drigh Road. Tam mechanicy spraw: 
dzają aż do ostatniej chwili funkcjonowanie 
motorów. 

Przed przedsięwzięciem lotów próbnych 
lord Chydesdale i porucznik pilot Mac Intyre, 
zarówno jak i obserwator pułkownik Blacker 
i operator filmowy Bonnet zapoznają się z 
przeróżnemi aparatami, które po raz pierw 
szy będą służyć w podobnej wyprawie, 

Lot nastąpi w najbliższym czasie. 


Znaczki pocztowe 
Watykanu 


Państwo Watykańskie wypuszcza z począt* 
kiem kwietnia r. b. nowe znaczki pocztowe w 
18-©u odmianach. Znaczki te wydane zostają 
dla upamiętnienia uroczystości Roku Świę' 
tego. 


Angielscy oticerowte porwani 
przez piratów 


Wszelkie usiłowania podjęte w celu odnale 
zienia chińskich korsarzy, którzy porwali z poz 
kładu parowca „Nanczang” czterech angiel- 
skich oficerów, nie dały żadnego rezultatu. 
Władze przypuszczają, że korsarze sami dadzą 
znać o sobie żądaniem okupu. Z Por: Artura 
przybył japoński kontrtorpedowiec na pomoc 
brytyjskiej kamonierce, która prowadzi poszu- 
kiwania. 


Przestępczość na tic obyczajności 


Wpływ kryzysu ma przestępstwa 


Kryzys wpływa na wzrost przestępczości. 
Trudno oczywiście o matematycznie ścisłe da: 
ne cyfrowe w tej mierze, ogólne wszakże ob: 
serwacje potwierdzają to zdanie. 

Ze statystyki za ostatnie osiem lat wynika, 
że ilość wszystkich przestępstw natury obycza 
jowej z 10.281 spadła na 10.142, tj. o 1,3 proc., 
wówczas gdy ludność w tym okresie wzrosła 
przeszło o 12.0.proc, Jest to pierwszy wnio- 
sek, do którego należy dojść na podstawie 
przytoczonych liczb. Kryzys na powyższą ka 
tegorję przestępstw nie wpłynął w kierunku 


wym towarem wzrosły z 29 do 36 tj. o 24.1 
proc., przyczem na woj, centralne przypada 
72.2 proc. ogólnej ilości, na wschodnie — 2.8 
proc., na zachodnie — 13.9 proc. i na poludnio» 
we — 11.1 proc. ; 
Przestępstwa na tle seksualnem z 625 wzro: 
sły do 1.237, tj. o 97.9 proc. w tem na woj. 
centralne przypada 58.9 proc, na wschodnie 
8.2 proc, na zachodnie 10.1 proc, i na połu* 
dniowe — 22.8 proc. Bigamję stwierdzono na 
początku okresu ośmioletniego w 76 wypad: 


od najmłodszych lat do epoki faszyzmu, Obok | wzrostu ich liczby, 
| Mussoliniego widzimy królewską *parę, młodą Przechodząc do analizy poszczególnych kaz 
ltalję etc. tegoryj przestępstw, przekonamy się, że w 


kach, u schyłku — w 142, tj, o 86.8 proc. wię: 
cej, w tem na woj, centralne przypada 56.3 
proc., na wschodnie — 9.9 proc, na zachodnie 


ciągu ostatnich ośmiu lat wypadki handlu ży: | również 9,9 proc. i na południowe 239 proc. 


Aby się zorjentować w rozroście przędstęp 
czości w każdej dzielnicy, należy wziąć pod 
uwagę, że ludność woj, centralnych stanowi 
41.9 proc. zaludnienia całego państwa, woj. 
wschodnich — 17.4 proc., zachodnich 14.1 proc 
i południowych — 26,6 procent W sumie za: 
tem wynika, że najmniejszą przestępczość naa 
leży stwierdzić w woj. wschodnich (10.2 proc. 
wszystkich przestępstw wobec 17.4 proc. lud= 
ności), drugie miejsce zajmują woj. południo= 
we (odpowiednio 21.3 i 26,6 proc.), dalej cen 
tralne (45.0 proc przestępstw i 41,9 proc. lud 
ności), ostatnio -zaś woj. zachodnie (23.5 ; 
14.1 proc). 


F |. WILLIAM J. LOCKE 


| „Dziki Amos” 


AB (The cominś of Amos) 
64) Przedruk wzbroniony 


| Co więcej, został oczarowany jej tytułem, hołda: 
| mi, jakie jej składała całe Cannes, oryginalną uro: 
„ dą i wdziękiem, a zwłaszcza famą o wspaniałych 
| . klejnotach, mających znajdować się w jej posiada: 
niu, Zaczął jej asystować i okazywać miłość, to 
romantyczną, to dziką. Nadja, wystraszona i jeż 
dnocześnie oczarowana dała się podbić. Niedarmo 
miała w sobię przymieszkę tatarskiej krwi. Nadto 
od dzieciństwa żyła w zbytkach i skusiły ją legen- 
„ darne bogactwa Garci. Miała dopiero dwadzieścia 
| |, dwa lata i błąkała się po świecie jako wygnanka. 
r Ale postawiła za warunek arystokratyczną dy= 
j . mężczyzn, z którymi tańczyła i jeździła na spa: 
; cery. Złe języki nie miały żadnego określonego za: 
„ czepienia. Nawet już kiedy się zaręczyli, nie chcia: 
, ła tego podać do wiadomości publicznej. Wzdraga: 
ła się przed ogólną ciekawością, wywiadami, foto- 
K , grafjami w pismach etc. i ostatecznie przed meza: 
ljansem. Między nią, dziedziczką trądycyj Roma: 
nowów i choćby nie wiem jak bogatym i pięknym 
obywatelem Ekwadoru, który nie mógł przedsta: 
kb żadnego drzewa genealogicznego, istniała prze: 
paść. 
i Lepiej niech się nikt nie dowie! Wezmą ślub 
e” w Paryżu i ulotnią się odrazu do czarodziejskie: 
i go Ekwadoru. 
| Garcia, madrv znawca psychologii kobiecej. 


> = aA 4 POWA POOH RYTY 


m oj 


YET n O EET ET ER EC aaa napana 
0 za. o - ritea oa > Tes 


zgadzał się na wszystko. Chodziło o niewielką 
rzecz, o parę miesięcy zwłoki. Łup z bezcennych 
klejnotów miał być tak wielki, że warto było 
zdobyć się na cierpliwość. 

Zachowywał się wzorowo, był dyskretny, odz 
dany, zakochany do szaleństwa. Nadja miała od 
czasu do czasu wyrzuty sumienia, że odmawia 


mu dumnej radości pochwalenia się przed świa: ' 


tem, że ją zdobył. I sama chętnieby się nim po: 
chwaliła. Gdyby był ją o to poprosił bardziej na: 
tarczywie, byłaby ustąpiła. Ale spryciarz był 
dziwnie delikatny. 

Wszystko byłoby poszło tak, jak postanowi: 
ła, gdyby nie markiz della Fontana. 

W Mirandzie odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie asów szulerskich, którzy zjechali się 
przypadkowo na Rywjerze. Stawki były wyso: 
kie. Najprzód grano w idjotyczny chemin de fer, 
potem w klasycznego bakarata. Markiz, będący 
widocznie przy pieniądzach, trzymał banque ouver: 
te. Okrągłe liczmany z masy perłowej przedstawia; 
ły stawki tysiącfrankowe, podłużne — dziesięcio= 
tysięczne. O niższe nie grano. 


Gra skończyła się o szóstej rano. Nadja, któ: 
ra była na operze, położyła się spać zaraz po 
powrocie do domu i dopiero nazajutrz dowie: 
działa się, jaką olbrzymią sumę wygrał Garcia 
od markiza. 

Kiedy goście zaczęli się żegnać, gospodarz 
skinął na niego, aby został. Oprócz nich dwóch 
była jeszcze w salonie markiza. Garcia siedział 
za zielonym stolikiem, mając przed sobą sórę 
perłowych liczmanów. Markiz blady, a właściwie 


szary jak popiół, szarpał nerwowo siwe wąsy. 
Markiza chuda i martwa, jak drewniany koń, ba: 
wiła się machinalnie perłami, Garcia, rozdzielając 
swoją górę na matematyczne bloki, rzekł: 

— Tyle mi jest markiz winien. 

Starzec skinął głową. =» > 7 

— Widzę. Nie miałem dziś szczęścia. Czy 
nie moglibyśmy jakoś tego załatwić? 

Garcia zaprotestował południowym - gestem. 

— Ależ, drogi markizie.., 

— Czy mam panu zapłacić odrazu, czy z 
rana? 
— Zwyczaj każe odrazu. Pański czek... 

Markiz rozłożył ręce. 

— Niestety!... 

— Eh bien? — zawołał Garcia, wstając od 
stołu i wskazując na swoją wygraną. — A to? 

— Uspokój się pan, drogi panie — rzekł 
markiz z arystokratyczną nonszalancją. — Mogę 
się przecież uciec do naszyjnika mojej żony. 

Na znak męża zdjęła z szyi perły i położyła 
na stole. W jej drewnianej twarzy nie drgnął ani 
jeden muskuł. 

— To jest beau geste dżentelmana ale skąd 
ja mogę wiedzieć, ile to jest warte? Napewno 
dużo więcej — Garcia uśmiechnął się — niż mos 
ja biedna wygrana. 

— Przepraszam pana na chwilę — rzekł mar: 
kiz, wychodząc z salonu i zostawiając żonę Z 
gościem sam na sam. Zabawił kilka minut, lecz 
przez ten czas ci dwoje nie powiedzieli do siebie 


ani słowa. Wrócił z papierem w ręku. 
(Ciąg dalszy nastnąid 
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Rolnictwo pomorskie chce i bedzie 


współpracować z Rządem Marszałka Piłsudskicśo 


Zamach partyjny ma jednolity] go na Pomorzu z zasadniczą opozycją w 
front rolniczy na Pomorzu i prze-| stosunku do Rządu nie ma nic wspólnego. 
wrót w Pomorskiem Towarzystwie | Coprawda od stołu prezydjalnego padła 
Rolniczem, odbił się głośnem echem | przestroga z ust p. Hulewicza, który od- 
wśród rolników pomorskich. Z wie-| pierając zarzut, jakoby zarząd Towarzy- 
fu stron otrzymujemy ze sfer rolni- | stwa uprawiał politykę, stwierdził, że nie 
czych dowody, że solidaryzują się | można nazwać uprawianiem polityki . zgo- 
one ze stanowiskiem przez nas za-| dną współpracę zarządu z Rządem Mar- 
jętem w tej sprawie. Poniżej zamie- | szałka Piłsudskiego, że kontecznem w `n- 


ta przestroga wobec roznamiętnienia: poli- 
tycznego przywódców opozycji prze- 
brzmiała bez echa, Refleksje przyszły po 
niewczasie, Nikt z proponowanych w o- 
statniej chwili przez ks. Łosińskiego apo- 
litycznych osobistości nie przyjął wyboru, 
orjentując się trafnie, że robocie wartyjnej 
miałby służyć jako parawan wobec czya- 


bowiązkiem każdego myślącego patrjoty 
zwalczać taką akcję jako nietylko anty- 
rządową, lecz w skutkach na zewnątrz 
także wybitnie antypaństwową. 


Zdecydowany gios 
rolnictwa 

Należy żywić nadzieję, że nowy zarząd 
P. T. R. wnet zorjentuje się w położeniu 
i. bez hołdowamia niezdrowym ambicjom, 
sam zdecyduje się złożyć swe mandaty, nię 
czekając surowego sądu zdrowego ogółu 
rolnictwa pomorskiego i szerokiej opinii 
publicznej. 

W żadnym wypadku nie można było 


szczamy zasadnicze wyjątki z arty- 
kułu, nadesłanego nam przez jedne- 
go z działaczy pomorskich na polu 
rolnictwa. 

Zbiorowe życie rolnictwa na Pomorzu 
ulega obecnie silnym  wstrząsom i przeo- 
brażeniom. Z jednej stnony obserwujemy 
pewne csłabienie tętna tego życia na sku- 
tek katastrofy materjalnej, jaką rolnictwo 
przechodzi. Niepoślednią tu rolę odgrywa 
też rozwiązanie władz Pomorskiej Izby Rol 
miczej celem ukorstytuowania jej w myśl 
nowego statutu. Z drugiej strony pod 
wpływem agitacji partyjnej mamy do czy- 
nienia z tendencjami odśrodkowemi w ło- 
mie organizacyj rolniczych. 

Tego. rodzaju nastroje ujawniły się na 
ostatniem Walem Zgromadzeniu Pomcr- 
skiego Towarzystwa Rolniczego z dnia 23 
u. m. Pozornie niby to nic ważnego na tem 
zebraniu nie zaszło. Ot, poprostu uchwa- 
lono dotychczasowemu zarządowi Towa- 
rzystwa wotum nieułości i w jego miejsce 
wybrano nowy zarząd. A jednak czuje- 
my wszyscy, że pozory takie są mylne, że 
uchwały tego zebrania silnię wstrząsnęły 
posadami Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
micześo. 


Partyjny zarząd 
i narzędzia 

Duży brak doświadczenia wykazali 
wodzowie opozycji nietylko przez to, że 
wbrew wymogom ciągłości pracy dokonali 
stoprocentcwych zmian w zarządzie głów- 
mym Towarzystwa, lecz co ważniejsze, że 
wybrali ludzi, którzy dotąd w  hierarchji 
Towarzystwa ani w Centrali ani w powia- 
tach żadnych wyższych stanowisk nie 
zajmowali. 

Wprawdzie ks. poseł Łosiński zaraz po 
dokcnanych wyborach spostrzegł te fatai- 
me braki i próbował je naprawić, jednak 
próba ta wskutek odmowy proponowa- 
mych przezeń kandydatów spaliła na pa- 
mewce. ; 

Proponowani kandydaci mieli jeszcze 
iany cel wypełnić! Jak już społeczeń- 
stwu wiadomo, skład nowego Zarządu To- 
warzystwa zaproponowany przez ks. po- 
sła Łosińskiego i wybrany przez więk- 
azość zebrania wykazuje zupełnie jaskrywe 
oblicze partyjne i to jednostronne ot cze 
tej partii, która w stosunku do rządów pol- 
skich od roku 1926 uprawia zasadniczą 
opozycję. Sądzimy, że nowy zarząd z p2- 
wnością nie uzyskałby większości, gdyby 
ktoś zwrócił delegatom uwagę na to jed- 
nostronne polityczne oblicze. Nie ulega 
bowiem dla nas żadnej wątpliwości, że ol- 
brzymia większość społeczeństwa rolnicze 


Pomorze na Bazylikę wiieńską 


świątynię droga każdemu Polakowi irzeba uratować 


powstała wnet jednakże murowana już 
świątynia, która przetrwała przeszło 100 
uch | łat, rozszerzana stopnicwo przez 
Taki głos rozlega | fundacie. 


Bazylika wileńska w  niebezpieczeń- 
stwie! Grozi jej runięcie z powodu sła- 
bych fundamentów, oraz podmycia 
przez wody gruntcwe. 


teresie Towarzystwa jest zważyć przy wy 


borze nowego zarządu, by ci nowi rei 
chcieli : umieli się dogadać z Rądem. Lecz 


Na szkode relmniciwa i państwa 


To wybitnie partyjne zabarwienie no- | wania. 


wego zarządu Pomorskiego Tcwarzystwa 
Rolniczego. stanow: faktycznie załamanie 


dttychczasowej linji rozwoju tej dotąd a- 


partyjnej organizacji i bezpeśrednie nie- 
bezpieczeństwo już nietylko dla spoistości, 
ale wprost dla dalszego istnienia Towa- 
rzystwa. “Jak wielką odpowiedzialność 
przyjęli na siebie członkowie ncwego za- 


rządu P. T. R., to zapewne uświadomią so- front rolniczy na Pomorzu przez wprowa- 


bie w krótkim czasie po objęciu urzędo- 


Krem! aiezbęd dla utrzymania Henrik 
M IAF LOR delikatnej i pieknej cery pea. 


ników rządowych, że nawet jako prezes |, 
Towarzystwa. byłby bezwolnem narzę: 
dziem w ręku fanatycznych politykoma- 
nów. 


zarzucić b. zarządowi z p. J. Donimirskim 
na czele uprawiania polityki partyjnej w 
łcnie Pomorskiego Towarzystwa Rolnicze- 
go. Na podstawie ostatnich wydarzeń 
stwierdzić można, że idea konieczności śc. 
słej współpracy z Rządem za mało infi!- 
trowaną była przez władze Towarzystwa 
w głąb organizacji, skoro możliwem się 
stałc, co się stało, Elementy zasadniczo 
zysu i zagrcżeni od zewnątrz nozpętanym | sprzeciwiające się tej konieczności należa- 
przez hitleryzm „łuror teutoniensis”*, W | ło raczej postawić poza nawias organiza- 
tych warunkach nie możemy sobie pozwo- | cji. 

lić na eksperymenty zgóry skazane na nie- 
powodzenie. Wyraźnie zwłaszcza potępić 
musimy działalność rozbijającą jednolitý 


Żyjemy w czasach wyjątkowo trudnych, 
trawieni od wewnątrz ciężką chorobą kry- 


W najżywotniejszym interesie pań- 
stwowości polskiej nie jest możliwem tole 
rowanie na Pomorzu organizacji reprezen- 
tującej rolnictwo pomorskie, któraby się 
przeciwstawiała Rządowi Marszałka Pił- 
sudskiego! 

Taką to naukę wysnuć należy z ostat. 
nich wydarzeń na terenie Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego. 

ROLNIK-OBYWATEL. 


dzenie doń tendencyj partyjnych, Jest o- 


Wolna sircia portowa w Gdyni 


Z odczynu p. 


Przewodniczący sekcji żeglugowo-portowej | dlowej kraju macierzystego, w”szeregu państw 


Izby Przemysłowo -*Handlowej w Gdyni, p. 
Juljan Rummel wobęc licznego zgromadzenia 
wygłosił odczyt na aktualny dziś w Gdyni te 
mat znaczenia i rozwoju wolnych  porłów. 
Mówca dał na wstępie krótki zarys historji 
wolnych portów w ogólności, poczem prze: 
szedł do omówienia poszczególnych przykła- 
dów, zamykając swoje uwagi w formie szere- 
gu wniosków, -dotyczących przyszłej strefy 
wolnocłowej w porcie gdyńskim. Treść tego 
interesującego odczytu przytaczamy poniżej w 
kilku- ważniejszych wyjątkach. 

Idea wolnych portów, jako instrumentu, 
ułatwiającego międzynarodowy obrót towaro- 
wy i przyczyniającego się do ekspansji 


W ub. scbotę rozeszła się wiadomość, 
jakoby w elektrowni helskiej nastąpił wy 
buch, będący rzekomo próbą zamachu sa- 
botażowego. 

W związku z temi pogłoskami, jak rów 
nież wobec faktu, że dostawa prądu istot. 
nie uległa wstrzymaniu, władze zarządziły 
tymczasowe przytrzymanie kiercwnika e- 
lektrowni Hoffmanna. 

Na miejsce wypadku wyjechała z Gdy 
ni w sobotę komisja sądowo-śledcza, która 
dokładnie zbadała okoliczności sprawy. O- 


liczne 
Po wielu przebudowach w cią- 


się dziś z Wilna, wzywając całą Polskę do | gu wieków, koniecznych z powodu staie 


wspólnej, zbożnej akcji ratowania jednej | powtarzających się klęsk żywiołowych, — 
z głównych świątyń polskich, równie dro- | jak pożary, powodzie, 
jak Katedra, na 
w Krakowie, 
katedra w Gnieźnie czy Poznaniu, Podo- 
bnie jak Wawel czy inne świątynie pol-| wicza, który wierny duchowi swego cza- 
(su odbudcwał Katedrę w duchu monumen- 


giej każdemu Polakowi 
Wawelu, kościół Marjacki 


skie, Bazylika wileńska jest skarbnicą peł- 


śrabieże wojenne, 


| runięcie wieży (w r. 1769) — w sr. 1777 
| przystąpiono do > gruntownej 
świątyni pod kierunkiem architekta Guce- 


ną wspomnień historycznych i żywym po- | talnego klasycyzmu w surowym stylu d>- 


mnikiem kultury polskiej, jest wielką kro- 
W jej podziemiach sp- 
czywają zwłoki królewskie, w jej murach 
modlił się przez wiele lat królewicz pol- 
ski, św. Kazimierz, który w r. 1484 tutaj 


niką przeszłości, 


spoczął na wieki. 


Katedrę wileńską ufundował król Wła- 
dysław Jagiełło w r. 1387. Kościół ten pra- 
wdopodobnie drewniany, już w 11 lat pó- 
źniej spłonął całkowicie. Na miejscu jego 


ryckinL 

Budowla Gucewiczowska przetrwała do 
naszych dni. Stan jej jednak w dalszym c-ą 
gu budził obawy. 
ację pogorszyła wielka powódź na wiosnę 
1931 r. Gdy ustąpiły wody, zalewające 
podziemia katedralne, zapadła się posadz- 
ka w kaplicy: św. Kazimierza. 


| Gdańsku, Hangö i t, d. 


han: |ton. Wolny port w Hamburgu był jednym z 


Rzekomy wybuch w eiekkirowni 
f | Helu 


odbudowy 


Niespodziewanie: sytu- 


Należało 
niezwłocznie przystąpić do zabezpieczen. a 
rysujących się groźnie murów Bazyliki, W 


Rumma © wolnych poriach 


wybitnych czynników ekspansji morskiej Rze- 
szy Niemieckiej, dzięki której państwo to za“ 
jęło w swoim czasie tak ważne stanowisko w 
dziedzinie handlu międzynarodowego — W 

Niemczech idea wolnych portów była į jest 
bardzo popułarna, o czem świadczy zarówno 
przykład Hamburga, jak i drugiego wielkiego 
portu wolnego w Bremie į wreszcie szeregu 
innych wolnych portów i stref wolnocłowych 
we wszystkich prawie większych centrach ham 
dłu morskiego Rzeszy. Mało zastosowania na- 
tomiast znalazła ona we Francji, co tłómaczy 
się wybitnem nastawieniem tego kraju na 
handel kolonjalny z własnemi posiadłościami 
zamorskiemi, który nie jest krępowany żadne- 
mi ograniczeniami natury celno-skarbowej, — 
jak również w Anglji, gdzie z kolei panujący 
do niedawna liberalizm gospodarczy czynił z 
całego kraju niejako jeden wielki wolny port 
Dziś wszakże, wobec rosnących trudności w 
międzynarodowym obrocie towarowym, nawet 
te kraje, które wolnych portów nie miały, za 
czynają sprawą tą żywo się interesować, 

WOLNY PORT W GDYNI. 

. Przechodząc do ` zagadnienia strefy wolno 
cłowej w Gdyni, p. J. Rummel mówił o możli- 
wościach, jakie w związku z tem przed portem 
gdyńskim się zarysowują i dochodzi do nastę- 
pujących wniosków, Wolny port "w Gdyni 
mógłby mieć podwójne cele: z jednej strony 


morskich znalazła szerokie zastosowanie. Na 
Bałtyku czołową rolę odgrywa wolny port w 
Kopenhadze, którego centralne położenie uła: 
twia ogromnie rozdział towarów, pochodzenia 
dalekomorskiego pomiędzy inne porty i kraje 
bałtyckie. Ponadto na Morzu Bałtyckiem ist 
nieją wolne porty w Sztokholmie, Malmó ï 
Jóteborgu oraz wolne strefy w Szczecinie, 


NIEMCY, FRANCJA 1 ANGUJA. 


Do rzędu największych wolnych portów na 
świecie należy Hamburg z rocznym przeładun* 
kiem towarów, sięgającym cyfry 30 miljonów 


kazało się, że pierwsze wiadcmości były 
przesadzbne. 

Jak stwierdzono, w elektrowni helskiej 
nie było żadnego wybuchu, wstrzymanie 
prądu natomiast nastąpiło na skutek roze- 
brania motoru Diesla, w którym powstał 
defekt. W związku z tem przytrzymany 
chwilcwo pod zarzutem sabotażu kierow- 
nik elektrowni Hoffmann zwolniony został 
aż do ostatecznego wyjaśnienia sprawy pod 


dozór policyjny. czego w morskim obrocie towarowym dla in 


nych portów bałtyckich, z drugiej zaś, uła- 
twienie handlu tranzytowego do krajów, posia- 
>|dających z nami granicę lądową-oraz własnego 
wewnętrznego handlu importowego. 

W pierwszym wypadku, zdaniem mówcy, 
perspektywy wolnego portu w Gdyni nie 
przedstawiają się zbyt optymistycznie, gdyż 
restrykcje przywozowe państw bałtyckich w 
połączeniu ze spadkiem ich zdolności nabyw' 
czej w związku z panującym kryzysem, a wre 
szcie tradycja innych wolnych portów na Bał- 
tyku, stają przynajmniej w chwili obecnej, na 
— kryptę, m.eszczącą szczątki króla Ale- | przeszkodzie: ekspansji Gdyni 'w tym kierun' 
ksandra Jagiellończyka królcwej Elżbiety |ku. Natomiast jeżeli chodzi o tranzyt do kra- 
i królowej Barbary Radziwiłłówny. Eè eion sąsiadujących z nami na lądzie (Czecho: 


$ 


zt 


sierpniu 1931 r. rozpoczęto- badania fuj- 
damentów, w toku których odnaleziorfo 
dwie puszki zawierające serce i wnętrż- 
mości króla Władysława IV, a 21 września 


tecznie w wyniku badań stwierdzono, Żć |słowacja, Rumunja i t. d.), to wolny port wzgl. 
aby uratować Bazylikę należy przeprowa* | wolna strefa portowa w Gdyni, może i powin- 
dzić na szenoką skalę zakrojone, wysoce |na odegrać 'wysoce aktywną rolę. Tak samo 
skomplikowane robcty konserwacyjne. W |duże znaczenie może ona mieć w dziedzinie 
początku września 1932 r. rozpoczęto te |ożywienia handlu wewnętrznego Polski; dając 
prace przy portyku, a ukończono 15 łute! |szereg korzyści natury technicznej i- finanso- 
gò 1933 r. Los całej Katedry nie jest'jesz- |wej, jak to sprzedaż partjami towaru, zmaga- 
cze zabezpieczcny: $ |zynówanego w wolnym- porcie, "uzyskiwanie 
Pomorze na apel Komitetu ratowanłć kredytów warrantowych i t p. Wreszcie wi- 
Bazyliki wileńskiej odpowiedziało ‘czynią |doki rozwoju ma również przemysł portowy 
i ofiarną akcją. W ub. -niedzielę odbyła się |na terenie wolnej strefy, a specjalnie te jego 
publiczna zbiórka na ten cel. Tak jak | gałęzie, które posługują się przy przeróbce 
każda inicjatywa szlachetna i wzniosła, tak |surowców artykułami krajowemi, objętemi ak- 
i ta znalazła szeroki oddźwięk w. całem |cyzą lub monopolem. ` i 
społeczeństwie pomorskiem, Odczytu p. Rummla. zgromadzeni wysłuchę 
c ad aż li z żywem zainteresowaniem, 


r 


stworzenie w swych ramach punktu rozdziel- ` 
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-Oiiarność katolickiećo 


Skutki opieki „narodowej“ 
mad rzemiosłem pomorshkiem 


ŚRODA, DNIA 5 KWIETNIA 1933 R. 


Epiloś bantsruciwa Centralnej Kasy Rzemieślniczej 


Działacze stronnictwa Narodowego na 
Pomorzu specjalną opieką otoczyli przed pa 
ru laty sfery rzemieślnicze, pragnąc pod 
pokrywką zagadnień gospodarczych prze- 
prowadzić swoje cele partyjne. 

Ludzie jednak zawiedli, bewiem zdo- 
bywszy władzę poczęli myśleć o swoich 
prywatnych interesach finansowych, nara- 
żając setki rzemieślników pomorskich na 
dotkliwe straty materjalne sięgające w dzie 
siątki tysięcy złotych. 

Całe bagno tej działalności odkrył to- 
czący się ostatnio przed Sądem Apelacyj. 
mym proces o bankructwo Centralnej Kasy 
Rzemieślniczej w Toruniu. Przewód sądo- 
wy wykazał w całej rozciągłości, że z fi- 
mansów kasy korzystali wszyscy członko- 
wie Zarządu i Rady Nadzorczej nie wie- 
dząc jeden o drugim, a prezesem tej Rady 
$ Kemisji Kredytowej był Jakób  Sulecki, 
kandydat na senatora z listy Stronnictwa 
Narodowego podczas wyborów. Uchwala- 
mo sobie kredyty, wszyscy mieli książecz- 
ki oszczędnościowe, a dyrektor kasy -Skal- 
ski kombinował funduszami instytucji na 
wszystkie strony. Z chwilą, kiedy zaczyna 
się czuć niepewnie otwiera konta dla ca- 
łej rodzinki i ciągnie z kasy ile się da, W 
końcu następuje krach i Centralna Kasa 
Rzemieślnicza mając tak „czułych“ opieku 
nów bankrutuje. Na ławę oskarżonych wę 
druje b. dyr. Skalski i jeden z członków 
Zarządu Gońcarzewicz. 

Rozprawa w |I-szej instancji zupełnie la 
skrawo wykazała, jak gospodarzeno się w 
kasie i jak zmarnowano krwawy grosz rze 
miosła pomorskiego. 

Przed Sądem Apelacyjnym potwierdziła 
się wina Skalskiego oraz Zarządu i Rady 
Nadzerczej Kasy. Sprawiedliwość dotknę- 


| E 


społeczcńsiwa 

Pomorze ma celé misyjne 

O wielkiej ofiarności społeczeństwa pomor: 
skiego i przywiązaniu jego dow, Kościoła świad 
czyć może żestawienie ofiar, jakie złożyła Dje 
cezja chełmińska na cele misyjne w roku 1932 
Ogólem złożyło społeczeństwo katolickie Po: 
morza 176,648,97 zł. Cyfra ta jest naprawdę 
imponująca o ile źważy się, że Djecezja liczy 
926 tys. dusż, 

Najwięcej ofiarnymi dekanatami okazały 
ślę dekanaty: wejherowski (13 tys. zł), pucki 
(11979 zł); nowski (10.981 zł), starogardzki 
(10.513 zł), czerski (9.192 zł), kościerski (8.709 
zł), grudziądzki (8.411 zł), chojnicki (8.313 zł), 
toruński (8.260 zł), świecki (6233 zł), lubawe 
ski (5489 zł) itd. 

Aczkolwiek w ofiarach zaznaczył się w sto 
sunku do roku 1931 spadek około 30 tys. zł, 
to jednak o ile weźmie się pod uwagę dzisiej: 
sze ciężkie czasy stwierdzić należy, że akcja 
na cele misyjne wydała naprawdę bardzo po: 
ważna rezultaty, 


Gniew 


ła tylko jednego Skalskiego, który skaza- 


my został na 1 rok więzienia. Na podstawie 


amnestji Sąd połowę kary darował, a re- 


sztę zawiesił na lat 55 W motywach wy- 
roku Sąd stwierdził winę Zarządu i Komi. 


sji, gdyż przez brak odpowiedniej kontro- 
li, doszło do nadużyć i  bankruc- 
twa. Fakt, że wszyscy członkowie władz 


J. E X. Biskup Dr, Okoniewski insty- 
tuował dn. 28. 3. rb.: X. em. prei. Brockie- 
go z Tczewa na Okonin, X. wik, Góreckiego 
z Tucholi na Dąbrówkę, X, prof, Dr. Jan- 


ka z Chojnic na benef, N, Marji P, w To- 
rumiu, X, admin, Piesika z Borzyszków na 


Borżyszkowy. X. kan. Ziemkowskiego z 
Papowa Bisk, na Łąg, X. prei. Żuchow- 
skiego z Działdowa na Rumian. 
Mianował: dyrektorem Letniska Zamek 
Bierzgłowski: X. kur, Kurowskiego z War- 
lubia; kuratusami: X, kur. Duszyńskiego 
nadal w Legbądzie, X. kur, Gabrycha z Pa 
włowa w Brzeźnie, X. kur. Langego z Zap- 
cenia w Warlubiu, X. wik, Kikula z Gro- 


Zmiany wśród duchowieństwa 
ma Pomorzu 


kasy czerpali z funduszów tej instytucji, 
przyjął Sąd jako okoliczność zmniejszającą 
winę oskarżonego i dlatego wymierzył mu 
tylko łączną karę 1 roku więzienia. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 
Klank w asyście sędziego Kclarza i sędzie 
go Dudykiewicza, Oskarżał wiceprokura- 
tor Poleski, 


Bisk.; zaproponował na preiektów  gim.; 
X. P. Kalinowskiego, wik. z Torunia w Ne- 
wemmieście, X, Dr. Prybę, pref, z Nowego- 
miasta w Chojnicach, X. W, Zielińskiego, 
wik, z M. Tarpna w Kościerzynie; mia- 
nował wikarjuszami: X. Chodzińskiego, 
wik, z Dóbrcza w Nowem, X. Deskowskie- 
go, adm, z Rumiana w M. Tarpnie, X. 
Grzechowskiego, wik. z Nowego w Toru- 
niu u N. Marji P, X. Hermańczyka, wik. 
ze Śliwice w Osieku, X. Koziorzemskiego, 
adm, z Okonina w Luzinie, X. Jasińskiego, 
wik. z Lubawy w Grodzicznie, X. Ponkę, 
wik. z Torunia w Fordonie, X. Smagliń- 
skiego, wik. z Papowa Bisk. w Dobrczu, 


dziczna w Zapceniu, X. kur, Sobisza z Brze | X. J. Szczepańskiego, wik. z Osieka w 


¿na w Pawłowie; administratorem: X. adm. | Śliwicach, 


Jaranowskiego z Dąbrówki w Papowie 


ponenenenenenenenenenenenenen 


KORZYSTNA REKLAMA 


W Niedzielę Palmową, dnia 9-go kwietnia b. r. 


wydajemy 


KUPCY! 


BPNONONONPNZNPNONONONPNONOM 


NUMER ŚWIĄTECZNY 


który ukaże się w znacznie zwiększonym nakładzie. 
Jedyna okazja do korzystnej reki *my świątecznej. 


polecajcie swe towary tylko reklamą umieszczoną 


w „DNIU POMORSKIM" 


która ukaże się równocześnie w „Dniu Grudziądzkim”, „Dniu 
Bydgoskim”, „Gazecie Morskiej”, 
Kujawskim” i „Gazecie Mogileńskiej“ (dawniej „Nadgoplanin*). 


GEGEEGGGEGEGLEGE | 
OC EEEE 


X. St. Żurka, wik, z Fordonu w 
Toruniu, u św. Jana. 


pn mn 


BU 


„Gazecie Gdańskiej“, „Dniu 


| 


Stare dobre czasu 


= Zdobycie odznaki strzeleckiej, W dniu 25 i 


marca podcżas strzelania wrządzonego na strzei | Od pewnego czasu na „tynku“ tytoniowym 


nicy wojskowej w Gniewie przez Powiatowego 
Xomemdanta ZS oddając 10 strzałów ku chwa- 
% Ojczyzny, następujący uczestnicy strzelania 
zdobyli Odznakę Strzelecką III klasy: Pilar- 
czyl: Karol, Letkiewićz Bernard. Osiński Sylw 
Cyrżan- Gliniecki Leon, Wolf Franciszek, Wy- 
socki Feliks, Guz Antoni Wolsztyniak Michał, 
| Lewandowski Stanisław. 

— Zorganizowanie Rodziny Straży Granicz- 
nej w Gniewie. Dnia 27 marca zostałą zorgani: 
zowana Rodzina Straży Granicznej w Gniewie. 
W skład zarządu weszły jako przewodnicząca 
p. Chełmecka Marja, wiceprzewodnicząca p. 
Derbichowa, skarbniozka p. Roszkiewiczowa, — 
sekretarka p. Pasicielowa. Do komisji rewiżyj: 
nej zostały wybrane pp. Skrzypczakowa, Nędzo 
wa i Błasikowa. Jako człomkimie i zastępczynie 
weszły do zarządu pp. Banaszakowa, Solińska 
Skrzypczakowa z Gniewu, Krajewska, “Weso- 
łowska. R4. 


Kowalewo 


= Zebranie miesięczne Zw. Inw. Wojennyci: 


na ziemiach byłego zaboru rosyjskiego poja- 
wily się papierosy w opakowaniu do złudze- 
nia” przypominającym dawne przed wojną 
sprzedawane tutaj pudełka. 

Tam do djaskal Przecież niemożliwą jest 
rzeczą, aby z jakichś tajemniczych skrytek 
pojawiły się papierosy przechowywane od da- 
ty, gdy Warszawę nazywano terenem pano- 
wania „Roberta i Bertranda” (pamiętacie Ro- 
bert i Bertrand czyli dwaj. złodzieje) t. zn. 
Robert — okupant rosyjski ustąpił miejsca 
Bertrandowi — okupantowi niemieckiemu. Ia: 
nemi słowy od sierpnia 1914 r.f ; 

Trzeba było tę rzecz wyświetlić, trzeba by- 
ło się dowiedzieć skąd się wzięły różne „Ze 
firy „Jaka“ Bogdanowy” lub Renomy, ‚Znaj 
Pana' (bo były i takie — 3 kop, 25 sztuk)! 
I odpowiedź na to pytanie przyszla stosuniko- 
wo szybko. Papierosy te przeniknęły do Polski 
z Lotwy. Oczywiście przez zielov , granicę, za 
pośrednictwem szajki kontrabandzistów. 

Pewne sfery, te właśnie, co to dawne przed- 
wojenne czasy nazywają stale „dobremi* te 
które w 1918 poczuły nagły a niespodziewany 


w Kowalewie odbędzie się w niedzielę dnia 9 idla siebie samych przypływ patrjotyzmu pol- 
|skiego — do dziś dnia tkwią czułą pamięcią 
w owych czas:ch i stosunkach, kiedy to panie 


kwietnia br. o godz. 12,30 w lokalu p. Jaśko- 
waka. ` S 


dobrodzieju, funt mięsa kosztował tyle a tyle, 
bułka była taniusia, sznaps pochodził z „ka- 
zionnej winnej ławki”, a papierosy wyrabiała 
fabryka „Laferme“ czy inny „Bostonżogło”. 
Dla tych sfer, które interes skarbu państwa 
traktują w sposób im tylko właściwy papie- 
ros przypominający chociażby tyllbo z opa- 
kowania „dawne dobre czasy” — stał się wi- 
docznie czemś bardzo miłem j rozozulającem. 
A to, że państwo, które przecież jest ich wła: 
snem państwem traci duże sumy na „wątpliwej 
jakości kontrabandzie, no to nie wiele ich 
wzrusza! Jak takich obywateli nazwać? 


PROBE A 


Wywczasy wielisanochne 
i w szkołach 

W związku ze zmianami w organizacji ro- 
ku szkolnego i przedłużeniem okresu wywcza: 
sów zimowych, w roku bieżącym poraz pierw 
wszy skrócone zostaną wywczasy wielkanocne 
w szkołach. 

Wywczasy te rozpoczną się w środę dnia 
12 b. m. po wszystkich lekcjach i trwać będą 
do wtorku dnia 18 b. m. W środę dnia. 19 bm, 
rozpoczną się w szkołach od rana normalne 
zajęcia. ) 


Nie chcemy filmów 
miemiechsich 
Apel do właścicicii kdm 

Na terenie Rzeszy Niemieckiej i na tere" 
nie W. M. Gdańska zabroniono wyświetlać 
ostatnio filmy polskie. „Żaden film polski w 
niemieckim kinie“ — to treść depeszy Hug" 
genberga jako prezesa U. F. A. do jednego 
z kin gdańskich, które miało wyświetlać film 
polski „10 z Pawiaka”, to hasło dnia, które 
rozbrzmiewa w całych Niemczech. 

W tym samym czasie liczne kina w Pol- 
sce wyświetlają filmy niemieckie, których im- 
port do Polski stoi na drugiem miejscu po 
filmach produkcji amerykańskiej, 

Ten stan rzeczy nie może trwać dłużej — 
byłoby to poniżej naszej godności narodowej. 

W związku z tem wzywamy  Dyrekcje 
wszystkich kin na terenie Pomorza do NA: 
TYCHMIASTOWEGO ZAPRZESTANIA WY- 
ŚWIETLANIA FILMÓW NIEMIECKIOH. 

Wzywamy całe społeczeństwo do bezwzglę- 
dnego bojkotowamia tych kin, które w dalszym 
ciągu wyświetlać będą filmy niemieckie. Spis 
tych kin podawać będziemy systematycznie do 
wiadomości publicznej, 

Nie dopuścimy filmów niemieckich na pol: 
ski ekran, 


ZJ 


Zmiany w usiawach 
o czasie pracy i uriopach 
Mimisterstwo opieki spolecznej wyjaśniło, 


.że uchwalone w marcu r b. przez ciała usta- 


wodawcze nowele do ustawy z dnia 18 grudmia 
1919 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu, 
oraz do ustawy z dnia 16 maja 1922 r. o ur 
lopach dla pracowników zatrudnionych w prze 
myśle i handlu = mają wejść w życie dopiero 
ź dniem 1 stycznia 1934 r. i 
Do powyższego terminu obowiązują w ca- 
łej rozciągłości  nieznowelizowane przepisy 
tych ustaw, w szczególności zaś postanowie- 
nia dotyczące 6 godzinnego dnia pracyw so- 
botę, stawek dodatkowego wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe w wysokości 50/0 i 100% 
płac normalnych, oraz zapłaty za dni. urlopu. 


Wąkrzeźno 


Rodzina Policyjna bezrobotnym. Szersze spo 
łeczeństwo niewątpliwie mie wie o tem z jak 
wydatną pomocą spieszy bezrobotnym Koło Ro 
dziny Policyjnej z całą policją powiatu. 

Pomoc ta uwydatnia się w dóżywiamiu 25 
dzieci bezrobotnych. Akcję tę od kilkunastu 
dni prowadzi się przy ulicy Chełmińskiej w 
domu p. dyr. Chwastka który lokal ten bez: 
płatnie odstąpił Rodzinie Policyjnej. Kuchnie 
finansuje wylacznie Rodzina Policyjna otaż po 


szczere uznanie, a Zarządowi Rodziny Policyj 
nej z p. komisarzową Szmytkowską należy się 
serdeczne podziękowanie. 


— W holdzie Marszałkowi. Rano odbyła sie 
Msza św. wieczorem zaś uroczysta akademja, 
którą zagaił p. Dobiała. Na program akademii 
złożyło się piękne przemówienie kierownika 
szkoły p. Grzywacza, produkcje dziatwy szkol- 
nej oraz utwór sceniczny pt. „Dwa pokolenia" 
odegrany przez Straż Graniczną. 

— Wiec protestacyjny. Ostatnio odbył się 
tutaj imponujący wiec protestacyjny ludności 
Sypniewa i okolicy przy udziale około 1500 
osób — Wiec zagaił prezes ZOKZ p. Dobiała, 
poczem przemówienie wygłosił ks. proboszcz 
Grabowski 1 kierownik szkoły p. Grzywacz. — 
Na zakończenie zebrani uchwaliła odpowiednią 
rezolucję, 


Kema 


Khościerzyuna 

— Wiec protestacyjny w Lipuszu. W nie' 
dzielę dnia 26 marca odbyło się z inicjatywy 
Koła Zw. O. K. Z. zebranie manifestacyjne, 
przeciwko rewizjomistycznym dążeniom niemie 
okim. Przemawiali p. Krupa — prezes ZOKZ. 
oraz p. Józefowski prezes Powstańców i Woja 
ków. Uchwalono rezoltcję, którą przesłano do 
władz ZOKZ. Obecnych było 2000 osób. 


maz 


Starogard 
— Na straży ealości Państwa: P. starosta 
otrzymał następującą rezolucję: „My mieszkań 
cy wiosek Kowalewa, Białego Bukówca i Pi- 
sienicy zebrani na odezycie „Niemcy w Polsce‘ 
wygłoszonym przez kierownika szkoły p Le- 
wiekiego ślubujemy stać ma straży całości Pań- 
stwa naszego do ostatniego tchnienia. A kiedy 
koniecznie Państwo nasze zażąda ofiary liwi, 
to wszyscy ją chętnie złożymy na ołtarzu @j- 


Jozyzny. Nie damy ziemi skąd nacz ródł 


ŚRODA, DNIA 5 KWIETNIA 1933 R. 


KRONIKA 


d 
sroda TORUN 
5 Kalendarzyk rzym.-Fat. 
kwietnia Wtorek Izydora B. W. 
emman Środa Wincentego Ferar. W. 

— Stan wody w Wiśle z dnia 3. 4.: Ware 
szawa +1.18, Płock --1.63; Toruń 2.08, Fore 
don --2.09, Chełmno -+2.02, Ów? +2.30, 
Korzeniewo +-2.48, Piekło +2.06; Tczew +2.10 
Einlage -+2.56, $chiewenhorst -|-2.68. 

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 5 
kwietnia dyżuruje: w śródmieściu apteka „Pod 
Lwem“, Rynek Nowomiejski; na Bydgoskiem 
Przedm.: św. Anny, Mickiewicza 98; na Mo: 
krem: „Pod łabędziem*, Kościuszki 15, 


Repertuar kin: 
Mars — „Boczna ulica“, 
Światowid — „Ludzie w hotelu“, 
Corso — 1) „Kobieta z biczem*; 2) „Dziel: 
nica emigrantów w New Yorku. 
Palace — „Pośrednik miłości, 


Sezon 1932/33 
Kier.: Józef Cornobis. 


We wtorek, dnia 4 bm. o godz. 12 
j o godz. I6:tej 
Przedstawienie szkolne 
„W pustyni i w puszczy 
wg. Henryka Sienkiewicza. 
Ceny najniższe. 

We wtorek dnia 4 bm. o godz, 2o:tej 
Pożegnalny występ Edwarda 
Żyteckiego 
ostatni raz 
„Jastrząb 
Sztuka w 3 akt. Croisett'a 
TO KTOBEACE WA PAROWĄ 

Ż miasta 

— Osobiste. Ks, Paulin Kalinowski wika- 
rjusz przy kościele N. P. Marji powołany zo 
stał na stanowiska prefekta do Nowegomiaa 
sta, — z 

Dotychczasowy komendant Szkoły Podcho: 
rążych Marynarki Wojennej w Toruniu p. ko: 
raandor Korytowski powołany został na Staż 
nowisko szefa Sztabu Kierownictwa Marynar= 
ki Wojennej w Warszawie. 

Komendantem Szkoły Podchorążych Mary» 
narki Wojennej w Toruniu mianowany został 
p. komandor por, Tadeusz Podjazd:Morgen: 
stern. 

— Zarząd Klubu Pań PWK do OK zawia» 
damia, że w środę, dnia 5 bm, o godz. 20 od- 
będzie się w lokalu przy ul. Łaziennej 24 zee 
branie klubowe, na którem p. Ginett Wojna: 
rowiczowa wygłosi pogadankę na temat: „Ra: 
cjonalne odnowienie mieszkania”, Nie wąte 
pimy, że tak aktualny temat przyciągnie licze 
ne rzesze członków i sympatyków klubu na 
środowe zebranie. 

— Koło Muzyczne „Dzwon“, Zebranie miez 
sięczne członków dziś, 4 bm. o godz. 20 we 
Dworze Artusa (part.) O liczny udział prosi 
Zarząd. (1862 

— Wywiadówka w gimnazjum im. M, Ko: 
pernika odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwieta 
nia rb. od godz. 16 minut 30 do 18,30, 

— Związek Niższych Funkcj, Państw. RP. 
w Toruniu, Zebranie miesięczne odbędzie się 
dnia 5 bm. o godz. 19 w lokalu p. Pawlikowe 
skięgo ul. Chełmińska 11. Zarząd. (1864 

— Wieczór kaczubski, W środę 5 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w auli seminarjum mę: 
kiego staraniem Koła Krajoznawczego im, ks. 
Kujota przy P. S. N. męsk, w Toruniu 
uroczysty „Wieczór kaszubski“. W progra 
mie między innemi referaty, na temat kultu: 
ry materjalnej, duchowej i spoiecznej, 
kaszubskie, deklamacje, przezrocza. Aula ude 
kofowana haftami kaszubskiemi, Wstęp dla 
młodzieży 20 gr. dla dorosiych wolne datki. 

— Przedstawienie na rzecz Komitetu Rato: 
wania Bazyliki Wileńskiej. W czwartek dn. 
6 bm, o godz. 20 poraz pierwszy podniosły 
utwór religijny w 4 aktach ks. St. Hopka pt. 
„Żywot św, Teresy", osnuty na tle ziemskiej 


śpiewy 


wędrówki świętej dzieweczki z Lisieux, której i 


postać odtworzy p. Zofja Suchankówna. Zaz 
równo wzniosłość treści, jak i szlachetny cel 
tego widowiska, zakupionego przez Komitet 
Ratowania zagrożonej ruiną Bazyliki Wileń: 
skiej jednego z najpiękniejszych i najdroże 
szych sercu każdego Polaka zabytków naz 
szej przeszłości, zachęci mieszkańców Torunia 
do. tłumnego udziału w czwartkowem przed: 
stawieniu. Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
teatru. 

— Prima Aprilis, Tak się jakoś złożyło, 
Że dzień 1 kwietnia przynosi nam same roz: 
czarowania  Rozczarowali się nasi czytelnicy 


na przełaj o puhar 
będzie się” w 
maja b. r. 


życia, 
drużynowej i jednostkowej. 


żyna (skład drużynowy 5 zawodników), 


Wielka impreza sportowa „Dnia 
Pomorskiego“ 


Kio może startować w biegu na przełaj © puhar „Dnia“? 


Drugi doroczny Pomorski drużynowy bieg 
„Dnia Pomorskiego“ od- 
Toruniu w niedzielę, dnia 14 

Udział w 
renu 0. K. 
Bieg 


biegu mogą brać zawodnicy z te- 
VIL. którzy ukończyli 18 rok 
odbędzie się w klasyfikacjach: 
W klasyfikacji drużynowej zwycięża dru: 
któ- 
rej trzej pierwsi zawodnicy osiągną. najmniej- 


szą ilość punktów. Zwycięska drużyna zdo” 
bywa puhar przechodni „Dnia Pomorskiego', 
ponadto wszyscy zawodnicy zwycięskiej dru- 
żyny otrzymują pamiątkowe żetony i dyplo' 


my, następne dwie drużyny otrzymują żetony 
i dyplomy. 
Trzej pierwsi zawodnicy w biegu jedno- 


stkowym otrzymują nagrody pamiątkowe i dy- 
plomy. 


Puhar „Dnia Pomorskiego“ przechodzi na 
, o I 


| własność drużyny (Klubu) po trzykrotnem, 


z okazii 700-ilecia istnienia miasta Torunia 


ukazała się piękna i wartościowa książka dla 
młodzieży JADWIGI MOSZYŃSKIEJ p. t. 


1857 


„Prastary TOTUŃ 1233-1933 


66 
Wyłączny Sklad Główny: W „„KKSięgarni Toruńskiej 
Toruń, Wielkie Garbary 21 


EE Vysylka za uprzedniem nadesłaniem należności Gratis! 


Ofiarność Torunia 


na szłacheńiny cel ratowania Bazyliki Wiłeńskcici 


Niedziela 2 kwietnia była, jak wiadomo, 
na terenie całej Polski dniem wielkiej akcji 
pomocy dla zagrożonej Bazyliki Wileńskiej. 
W. zbożnem dziele ratowania Bazyliki wziął 
udział także Toruń, którego obywatelstwo na 
szlachetny ten cel złożyło w jednym dniu 2 
kwietnia pokaźną sumę 283 zł 53 groszy. 

Jeśli zważyć ciężkie czasy obecne, liczne 
troski i kłopoty materjalne każdego z nas, 
musimy przyznać, że jest to suma istotnie du: 
ża, dowodząca niewygasającej mimo trudnych 


*| leńskiej na terenie innych 


czasów ofiarności na cele, które istotnie za: 
sługują na poparcie. — Szczególne uznanie na: 
leży się również paniom, które swą ofiarną 
pracą przyczyniły się w dużej mierze do zebra 
nia tej kwoty. 

O wynikach akcji pomocy dla Bazyliki Wie 
miast Pomorza, 
doniesiemy w najbliższym czasie. Nie wątpi- 
my, że i reszta Pomorza hojną dłonią dorzuci 
swój grosz na ratowanie drogiej każdemu Poe 
lakowi bazyliki. 


Zjazd deleśatów Słow. Chrz. Naucz. 
Szkół Powszechnych 


Tegoroczny Walny zjazd Delegatów Stow. 


Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powszechnych Oddzia 
lu Pomorskiego odbędzie się w Toruniu w dniu |Z aktualnych zagadnień pedagogicznych doby 
18 bm. Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w | obecnej. 

kościele św. Jana. 


Obrady Związku toczyć będą się w sali Bia- 


lej Dworu Artusa. Podczas Zjazdu wygłoszo- 


ne będą dwa referaty: 1) O dziejach szkolnic- 
twa miasta Torunia w przeciągu 700 lat; 2) 


W przeddzień Zjazdu obradować będzie rów 


| nież w Dworze Artusa Zarząd Oddziału Po- 


morskiego. 


Walne zebranie Stow. Uszędniłców 
dia Budowy Domów 


Walne zgromadzenie Stowarzyszenia Urzę: 
dników dla Budowy Domów w Toruniu odbye 
ło się w ub, sobotę dnia 1 bm. w sali Dworu 
Artusa. 

Załatwiono sprawy objęte porządkiem 
obrad, przyczem zatwierdzono bilans oraz ra: 
chunek zysków i strat za 1932 r. i udzielono 
zarządowi i skarbnikowi absolutorjum. 

Po odczytaniu sprawozdania przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Prezesem wy: 


brany został (w głosowaniu tajnem) p, Mar | 


cinkowski (poraz 10) 38 głosami, drugi kana 
dydat p. Jaszczyński otrzymał 3 glosy, W 
skład zarządu weszli ponadto pp.: Lendzion, 
Wojtecki, Łaski i Tadych. Do rady nadzor: 
czej weszli pp.: Zaleski, Barwicki, Siudowe 
ski, Adamski, Bortnowski, Paluszyński, Samp, 
Baranowski i Witkowski. 

Walne zgromadzenie wyraziło zarządowi i 
radzie nadzorczej podziękowanie za dotych= 
czasową pracę, (1855 


którzy pospieszyli w ubiegłą sobotę na Byd: 
goskie Przedmieście, gdzie na terenach. obok 
hali wystawowej. miała pokazać się ropa naf- 
towa. Nasi skrzydlaci goście, którzy zagnieź: 
dzili się na wieży ratuszowej, nie czuli się wie 
dać dobrze w naszem mieście, skoro nie zbue 
dowalji tu swego gniazda, Sensacyjne odko* 
panie w podziemiach Krzywej Wieży dwóch 
szkieletów ludzkich — okazało się również 
żartem prima aprilisowym. Niemniej rozcza» 
rowali się ci, którzy pospieszyli do Maćko» 


| wiaka na kawior astrahański, ostrygi i homary 


po bajecznie niskiej cenie — 10 gr, 

-- Zgony. Dnia 3. 4. 1933 r. zmarł w To“ 
runiu Marjan Antoni Szymborski, ur. 14 10. 
1931 r. 


F Laru > 

`=- Przedstawienie szkolne. Dziś we wto: 
rek dnia 4 kwietnia br. i w środę dnia 5 bm. 
o godz. 12 i o godz. 16 przedstawienia szkol: 
ne, Odegrane zostanie po cenach najniższych 
wspaniałe widowisko „W pustyni i w  pue 
szczy* według arcydzieła Henryka Slenkie: 
wicza w wykonaniu doskonałego zespołu Tea: 
tru Szkolnego z Warszawy w inscenizacji i re- 
zyserji p, Szczerby. Piękna treść i bogata 
wystawa, która przeniesie widza w egzotyczny 


"świat malowniczego wnętrza Afryki, uczynią z 


młodzież 
utwór ze 


tej inscenizacji ulubionego przez 
utworu mistrza słowa polskiego 
wszech miar godny widzenia. 

-—- Pożegnalny występ Żyteckiego. 
wę wżorek 4 bm o godz, 20 ostatni 


Dziś 
występ 


|lękkie ocieplenie. 


gościnny znakomitego artysty i reżysera Eds 
warda Żyteckiego, który po sukcesach arty: 
stycznych, jakie odniósł na naszej scenie, pò: 
żegna Toruń w znakomitej sztuce Croisett‘a 

„Jastrząb“. 


Wystawa plasíyki i prze- 


mysiu artystyczneśo 
Ku uwadze ariysiów 
" plastyków 

Komitet Obchodu 700 lecia miasta Torunia 
urządza w br. wystawę Plastyki i Przemysłu 
Artystycznego, która znajdzie pomieszczenie w 
olbrzymim pawilonie Wystawowym. 

Komitet zwraca się do Artystów Plastyków 
z apelem, aby zechcieli nadesłać prace malar- 
skie į graficzne, których tematem jest m. Toruń 
i okolica, jakoteż typy ludności okolicznej. 

Komitet zwraca się z uprzejmą prośbą 0 
nadsyłanie zgłoszeń przesyłek obrazów z poda 
niem rodzaju, formatu i ilości do Biura Obcho* 
du 700 lecia w Magistracie miasta Torunia do 


j dnia 30 bm. 


Zwrot. obrazów nie zakupionych (po zam- 
knięciu wystawy) nastąpi na koszt Wystawy. 


Dziśboścda poicnzznS't 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 4 
kwietnia br. 

W całym kraju pogody o zachmurzeniu 
zmiennem z przejściowymi opadami, lecz nae 
ogół powolne polepszenie się stanu pogody i 
Umiarkowane, chwilami 
porywistę wiatry z kierunków zachodnich. 


chociaż nie następującem 
zdobyciu. 

Zgłoszenia nadsyłać 
„Dnia Pomorskiego“ 
bieg na przełaj. 

Pomorski drużynowy bieg na przełaj „Dnia 
Pomorskiego* jest jedną z najciekawszych i 
największych imprez lekkoatjetycznych. 0 
palmę pierwszeństwa ubiegają się najlepsi za- 
wodnicy z całego Pomorza. ` Toruń zajął w 
roku ubiegłym szereg pierwszych: miejsc. Do 
skonały biegacz Maksymiljan Kojtka (SMP 
św. Jan Toruń) zajął miespodziewanie 7 
miejsce, mimo iż był obok Hocheisla fawo- 
rytem biegu, Jak słychać Kojtka trenuje już 
i forma tego biegacza poprawiła się znacznie. 
Na czoło zawodników toruńskich wysunął się 
w roku ubiegłym Józef Noją z 8 baonu Sa- 
perów, który wykazał bardzo dobrą formę i ' 
styl i był groźnym konkurentem zeszłorocz- 
nego zwycięzcy biegu Hocheisla z Polonji 
Bydgoskiej. Noja zajął drugie miejsce, zdo- 
bywając nagrodę dowódcy OK VIII p. gen. 
Pasławskiego. Szóste miejsce zajął st. szer 
Jan Cybulski z 1 baonu balonowego. 

Żywimy nadzieję, że Toruń nie pozwoli w 
roku bieżącym wydrzeć sobie ponownie puha- 
ru. 


kolejno. po sobie | 


do Redakcji 
drużynowy 


należy 
Pomorski 


oraior jum X. Perosi' €$0 


W ub. niedzielę w kościele Garnizonowym 
pod dyrekcją em. Nadkomisarza p. S. Parzy* 
boka wykonane zostało wspaniałe Oratorjum 
Księdza Perosi-ego, $ 

Kościół wypełniony był po brzegi publiez- - 
nością Torunia i okolicy. Opuszezano kościół 
z żalem, chciało się jeszcze słuchać endownej 
podniosłej muzyki. 

Nie dziwnego, przygotował bowiem - Ora- 
torjum p. S. Parzybok: muzyk o głębokiej 
wiedzy i doświadczeniu kapelmistrzowskiem. 

Szezegółowe sprawozdania zamieścimy pó- 
źniej. 


Podhale w muzyce, 
tańcu i śpiewie 


Staraniem Polskiego Towarzystwa  Krajo' 
znawczego odbył się w ub. niedzielę odczyt p. 
Stanisława Mierczyńskiego pt.: „Podhale w mu 
zyge, tańcu i śpiewie". 

W obszernym, doskonale ujętym referacie 
przedstawił prelegent historję Podhala, charak 
terystykę jego mieszkańców — górali, ich tań- 
ce, i muzykę. 

Na całość wieczoru składały się tańce i 
śpiewy, wykonane przez górali i góralki. Dwie 
wnuczki — nieżyjącego już żnanego muzyka 
podhalańskiego Obrochty wykonały bardzo w 
datnie piosenk; pasterskie. Piękne tańce góral- 
skie w wykonaniu dwóch górali i dwóch góralek 
dopełniły programu. Do tańca przygrywała ka- 
pela góralska. Widzieliśmy następujące tańce: 
„Góralski“ „Drobny“, „Krzesany' zakończony 
„Zieloną' „Zbójnicki, „Marsz Chałubińskiego” 
„Ej, Janicku serdecko' „Zabili zbójnicy kapi 
tana'. Taniec z przysiadem į „Do zwyrtu'' (za: 
kończenie. 

Ubolewać należy, że taka szczupła garstka 
G$ób zainteresowała się tym wieczorem góral: 
skim. 


Apel do radjosłuchaczy 


Niemieckie radjostacje nadawcze niejedno- 
| krotnie były używane dla antypolskiej propa- 
gandy. W chwili obecnej nadużycia te, narusza 
jące międzynarodową konwencję radjową, pow 
tarzają się coraz częściej, Śledzenie ich jest o 
tyle trudne, że przemówienia: te wygłaszane są 

z różnych stacyj nadawczych i w godzinach 
nieustalonych programem. 

Społeczeństwo polskie nie może ah wobec 
tej propagandy obojętne į musi żądać od nie- 
mieckich stacyj nadawczych zastosowania się 
do międzynarodowych umów, albo też polskie 
radjo musi odpowiedzieć kontrpropagandą. 

Pragnąc w tej sprawie podjąć: planową ak: 
cję Związek Obrony Kresów Zachodnich zwra- 
ca się z apelem do wszystkich swoich człon: 
ków i radjosłuchaczy, ażeby pod adresem Dy- 
jrekcji Okręgu Pomorskiego ZOKZ Toruń, ul. 
| Kopernika 7, przesyłalj wiadomości o wyau 
| chanych przez siebie niemieckich antypolskich 
| przemówieniach radjowych, podając radjosta- 
ice nadawczą, nazwisko mówcy, dzień, godzinę 
ii doslownie tekst inkryminowanej części prze 
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trzy śodziny pod luia rewolwerową 


Trójka zamaskowanych bandytów dokonala śmiałeśo napadu 
rabunksoweśco pod Bydgoszczą 


Przedwczoraj rano, komendę pewiato- 
wą polici w Bydgoszczy powiadomiono o 
niezwykle śmiałym napadzie rabunkowym 

+2 bronią w ręku, dokonanym przez trzech 
zamaskowanych bandytów na dom wdowy 
Katarzyny Paczkowskiej, w Łącku Wielkim 
powiatu bydgoskiego. 

Według relacji posterunku, zajście mia- 
ło przebieg następujący: 

Około północy, gdy mieszkające na wy- 
budowaniu, wdowa Paczkowska wraz z 
córkami spoczywały w łóżkach, do poko- 
ju wdarło się uwóch osobników, z których 
jeden miał twarz zasłoniętą czarną maską 
drugi zaś trzymał w ręku rewolwer. Spra- 
wcy dostali się do wnętrza przez wydusze 
nie dwóch szyb, oraz wyrwanie okiennicy 
drewnianej. Na czatach przed domem pozo 
stał trzeci z napastników, również uzbro- 
jony. Bandyci po steroryzowaniu Paczkow 
skich ulckowali ich w jednym z przyleg- 
łych pokojów, poczem jeden z napastników 
stał w drzwiach. trzymając przerażone ko- 
biety bezustannie pod wymierzoną lufą re- 
wolweru, drugi — (nie spiesząc się bynaj- 
mniej) — rozpoczął rabunek. Czynność ta 
trwała blisko 3 godziny. 

Oprócz 1.300 -ł. gotówki, łupem bandy- 
tów padły następujące przedmioty: 2 zło- 
te zegarki, 1 zegarek srebrny, 4 płaszcze, 
prawie 3 pełne worki bielizny, naczynia ku 
chenne, zastawy stołowe itp, O bezczelno 
ści napastników zakrojonej na amerykań- 
ską miarę, świadczy fakt, iż zabrali oni rów 
nież z sobą naczynie z syropem, wiadro.. 
ze śledziami, oraz inne mniej wartościowe 
prowianty. Ogołociwszy mieszkanie do- 
szczętnie, sprawcy oddali kilka strzałów 
ma postrach, poczem uszli w mrokach no- 
cy, kierując się w stronę Grzmotnego Mły- 
na, 

Jak wskazywały ślady, szajka bandycka 
posługiwała się rowerami. 

Na wieść o napadzie, który stanowi je- 
dho z ogniw poprzednio dokonanych, a do- 
tychczas nie wykrytych ciężkich włamań 
è kradzieży — na miejsce wypadku udali 
, się natychmiast funkcjonarjusze bydgoskiej 
| komendy powiatewej P. P. Kierownictwo 
dochodzeń wziął w swoje ręce kmdt, pow. 
komćsarz Relewicz., x 

Mimo posiadania wytresowanego psa po 
licyjnego, organa śledcze stanęły przed 
trudną 'do-rozwiązania zagadką. Poszkodo- 
wane, które już mocny brzęk tłuczonej szy 
by zdezorjentował zupełnie, nie mogły na- 
wet w przybliżeniu podać opisu sprawców 
napadu. Nie wiadomo, jak daleko posunę- 
łyby się dochodzenia, gdyby nie szereg po- 
„myśliych dla śledztwa zbiegów okoliczno 
ści, które w sumie doprowadziły do ujęcia 


Reiencia 
|. = Święto sodzenia drzewek, W ub, tygod- 
niu odbyło się w tutejszej szkole święto sadze- 
nia drzewek. Drzewa w ilości 24 zostały, zasa- 
dzone w jesieni zeszłego roku. Oddział 5-ty 
szkoły trządził ogródek szkolny i inspekt. 
— Nabożeństwo: w szkole. W dniu 2 bm. od 


było się w jednej z klas szkoły nabożeństwo. | 


Mszę św. odprawił ks. Fiutak z Podgórza. Pod- 
czas nabożeństwa wykonała dziatwa szkolna 
starszych oddziałów różne pieśni kościelne. 


== Wywiadówka W niedzielę 2 bm. urzą: 
dzi} kierównik szkoły p. Odejewski wywiadów- 
kę, Rodzice stawili się bardzo licznie. Kierow- 
nik szkoły omówił w kilku słowach współpra- 
cę.rodziców z szkolą. Po. wywiadówce urządzo 
no kwestę na rzecz bazyliki wileńskiej, Kwesta 
przyniosła sumę 4,65 zł, . 

— Rekolekcje. W dniach 3, 4 i 5 bm. odbę: 
dą się rekolekcje dla dzieci szkolnych w Re: 
jenoji i okolicy. 


DBoribły 

-— Obchód Imienin Marszałka: Rano 19-go 
mercà ZS. brał udział w uroczystościach w 
Podgórzu wieczorem zaś odbyła się akademja 
którą zagaił i wygłosił okolicznościowe przemó 
wiemie prezes Koła BBWR. Po popisach wo: 
kalmych i recytacjach referat wygłosił nauczy: 
ciel p- Dębicki. Bezpośrednio po akademii od- 
było się organizacyjne zebrańie Koła Przyja- 
ciół ZS. W skład zarządu wybrano: nadleśni- 
czy É. lłmuszyński prezes; R. Fyszkowa wice- 
prezes, Grzela sektetarz; leśniczy Malinowski 
skarbnika j 


całej szajki, 

Mianowicie po dłuższych kombinacjach 
śledczych pies policyjny naprowadził jed 
nego z funkcjonarjuszów do mieszkania 
niej. Jana Duszyńskiego w Burzkowie, któ- 
rego scheda znajduje się na odległem o 6 
km. od zagrody poszkodowanej wzgórzu. 
Podczas rewizji, znaleziono u Duszyńskiego 
wiadro z śledziami, z których pesiadania 
nie mógł się on wytłumaczyć. 

Idąc po nitce do kłębka, ujęto mieszka- 
jącego o 12 km. dalej Stanisława Sasa z Go 
golinka, dalej zaś niej. Zygmunta Kilichow- 
skiego zam. aż w Starym Jasieńcu w pow. 
świeckim oraz niej. Władysława Kowalskie 
go z Wierzchucina, W wyniku rewizj: zna 


leziono niemal wszystkie skradzione przed- 
| mioty, 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
dalsze dochodzenia wykazały, iż Duszyń- 
ski, Sas i Kowalsk: są również sprawcami 
rabunkowego napadu z bronią w ręku 1a 
dom gospodarza Kleinkego w Burzkowie, 

Bandytów zakuto w kajdany i odstawio 
no do dyspozycji sędziego śledczego w Byd 
śoszczy. 

Wiadomość o zlikwidowaniu tej groźnej 
szajki bandytów, która już od dłuższego 
czasu trzymała w ciągłej obawie okclicz- 
nych mieszkańców, przyjęła tamt, ludność 
z radością 'i ulgą, asystując licznie przy 
kcnwojowaniu aresztantów. 


AA 
łamach samobójczy apiekarza 


Aż z koła przybył do Brdsoszczy, by odebrać sobie życie 


Wczoraj rano, por:jer jednego z hotelów w 
Bydgoszczy zaintrygowany został jękami, wy- 
dobywającemi się z pokoju, który dnia po- 
przedniego wieczorem zajął podróżny z Dą: 
bia koło m, Koła, niejaki. Stanisław Langer, 
z zawodu aptekarz. Gdy służba hotelowa 


przybyła do pokoju, znalazła wijącego się w 
bólu gościa, który — jak się niebawem okaza- 
ło — zażył większą ilość weronalu. 
Desperata odstawiono karetką pogotowia 
do lecznicy: miejskiej. Powód rozpaczliwego 
kroku aptekarza nie jest dotychczas znany. 


Trzy wypadkiwporcie śdyńskim 


Złamana rcha — Przyśnieciony workiem — Zimna kąpiel 
w morzu 


Na terenie portu gdyńskiego zdarzyły się 
ostatnio trzy wypadki, które na szczęście nie 
skończyły się zbyt tragicznie, 

W ub. piątek około południa kolejarz Leon 
Wenta zamieszkały w Rumji, zatrudniony w 
porcie przy przetokowaniu wagonów znajdu: 
jąc się na wagonie na nabrzeżu szwedzkiem 
został uderzony chwytakiem jednego z dźwie 
gów firmy „Polskarob” tak silnie w ramię, że 
doznał złamania ręki. 4 

Wenta został odstawiony do szpitala SS. 
Miłosierdzia. 

Drugi wypadek zdarzył się w sobotę na 
terenie Łuszczarni Ryżu. Krótko popołudniu 
"zatrudniony układaniem worków Józef Detlaff 


mieszkaniec Podgórza został przygnieciony 
workiem wagi około 100 kg, który spadł z 
wysokości 8 metrów, Detlaff doznał ogólnych 
potłuczeń. 

Po zbadaniu przez lekarza odwieziono go 
do własnego mieszkania, 

W tym samym dniu wieczorem przed g. 
21 Bronisław Genzkow zamieszkały w' Gdyni 
w Hotelu Robotniczym przechodząc wzdłuż 
wybrzeża Polskiego obok postoju s. s, „Po: 
lonja“ wpadł do morza i począł tonąć. 

„Człowieka za burtą“ zauważyli marynarze 
„Polonji* i wyłowili go z wody, 

Genzkow mimo, że kąpał się w ubraniu — 
dostał kataru i kaszlu. -- - 


Wspaniały wynik pięściarzy 
bydgoskiej Asiorji przy ZS. 


„Astoria“ — Gopiania* 


Przy nader licznym udziale ` publiczności 
odbyło się ub. niedzieli na ringu Resursy Ku: 
pieckiej w Bydgoszczy spotkanie *bokserskie 
„Astorja przy Z, S.“ — „Goplanja* (Inowros 
claw). z którego zespół pięściarzy bydgoskich 
wyszedł z pięknym wynikiem, remisując z tak 
poważną drużyną, jaką jest „Goplanja”, ze: 
szłoroczna polska. drużyna reprezentacyjna 
walcząca ze Szwecją. 8 


Brakło wprawdzie w zespole gości, świeta | 


pego Lelewskiego, to też kierownictwo miej: 
scowej drużyny wycofało swojego „asa* — 
Karaska, 

Walki odbyły się w wagach od papierowej 
do półciężkiej włącznie. j 

“Techniczne wyniki przedstawiają się nas 
stępująco: 

Łada (A) — Marcysiak, wygrywa pewnie 
na punkty Bydgoszczańnin, Walkowski (A) — 
Czajkowski, zwycięża członek zespołu gości. 
Dorsch (A) — Władysławski, przynosi remis 
Spionek (A) — Rogowski, wygrywa w II 
rundzie przez k, o. mistrz Polski — Rogow: 


RY 


— Obchód Imienin Marszałka w naszem 
mieście wypadł imponująco. W przeddzień 
wieczorem odbył się capstrzyk Zw. Strzelec- 
kiego, Zw, Podof. Rezerwy, szkoły wieczoro- 
wej æ orkiestrą strażacką na czele, Cap. 
strzyk zatrzymał się przed pomnikiem Mar- 
szałka, gdzie starcsta Staszewski odebrał ra- 
port, O świcie dnia 19-go wyruszyła z Rypina 
sztafeta kolarska do Torunia. O godz, 9 or- 
ganizacje udały się do kościoła na nabożeń. 
stwo. Po mszy św. odbył się prześląd oddzia- 
łów P. W, ; W. F. na rynku miejskim przez 
p starostę oraz delegata 67 p. p. kpt. Pade- 
rewskiego. Fo przeglądzie oddziałów nastąpiło 
zaprzysiężenie członków Legionu Młodych, 
nadanie odznak organizacyjnych Legjonu Mło- 


| dych pp. staroście Staszewskiemu, ińspektoro- 


|wi szkoln. Haglowi, Wierzbowskiemu, oraz 
burmistrzowi Budzanowskiemu, oraz wymiana 


|odenak' organizacyjnych miedzy Pow. Komen- 


dantem Z. S. por. Sulatyckim a Komendantem 


ski. Górzycki (A) — Walkowski, walka re= 
misowa. Dojas (A) — Lewandowski, zwycięs 
ża pewnie członek „Goplanji*, U Dojasa zau 
waża się brak treningu. Sechaver (A) — Ra: 
| domski, ulega nowicjusz „Astorji” przez pod- 
„danie się, Bilecki (A) — Kaczmarek, prowa» 
dzi przez.2 fundy Bilecki i wygrywa przez dy: 
„skwajifikację przeciwnika. 
|  Pozatem odbyły się walki pokazowe: Am: 
macher II (A) — Radomski III, remis, krzywe 
| dzący Ammachera, Sień — Bansiak, walka 
koiegów klubowych zakończyła się również 
remisem, 
i. U zawodników K. S. „Astorja przy Zw. 
| Strzeleckim'* — daje się zauważyć duży i stały 
i postęp i chociaż wynik remisowy Górzyckie= 
| goo jest nięco' wątpliwy, to jednak i wynik 9:7 
i dla „Goplanji“ należałoby przyjąć, jako po» 
j rażkę zaszczytną. 
Sędziował w ringu p, Stefan Kościelski; — 

punktowi — pp, Kruppa (A) i Grogowski (G). 
| Organizacja zawodów sprawna. 


a n] 


PIN 


Legjonu Młodych p: Szopińskim, 

Następnie delegat d-cy pułku wręczył p 
staroście dyplom Z. S. za wybitną pracę, po- 
czem p. starosta dokonał dalszego aktu wrę- 
czenia równorzędnych dyplomów obyw Krzy- 
wińskiemu, Tomczykowi, Różyckiemu, Hamer- 
majstrowi, Witkowskiemu, Gęsickiemu, Kło- 
sińskiemu, Woźniakowi, Koprowskiemu i Ka- 
mińskiemu. ` 

Na zakończenie odbyła się defilada, po- 
czem organizacje. udały się przed gmach sta- 
rostwa, gdzie p. starosta wygłosił okolicznoś- 
ciowe przemówienie. O godz. 12 odbyło się 
w sali sejmikowej uroczyste nadanie Krzyża 
Zasługi pp. Gumińskiemu i Sankowskiemu. E- 
"pilogiem uroceystości była akademja w sali 


goroczna uroczystość ku czci Wodza zazna- 
|czyła cię bardzo okazale i odbiegała poniekąd 
od ogólnego szablonu stosowanego  dotych- 
czas. Przyjaciel. 


|% 39000 zł. 


kina „Colosseum“, Zaznaczyć należy, że te- | 


RKKARNKNNNKKKKRM 


% i znów padło 


1856 


w szczęśliwej kolekturze 


Toruń 


t ito na nr. 21667. 
HRR 


1. ki. 27 Loter.i Państwowe 


J już można nabyć w kolekturze 
$ PAWEŁ BILLERT 
TORUN, NOWY RYNEK 


kie wygral? 


Dziś, w 22 dniu ciągnienia następujące wy* 
grane padły: 

15.000 zł. na nr. 78767 i 147313. 

10.000 zł. na nr. 50073 i 127361. 

5.000 zł. na nr. 21667, 44783, 115326 ił 
116862. 


Sprawdzajcie swoje lośy w Kolekturze Szczęścia 


KAFTALA BY DGOSZCZ 


ulica Jagiellońska 2 
Ciągnienie V-ej klasy trwa do dnia 11 kwietnia br. 


ówna 
wygrana 1000000 zł padnie w ostatnim dniu ciąqnienia 
m EE 1 eroan e wmn mi nA A M a W R ANN W W 


bDowsianie drugiego 
oddz. Zw. Sirzeleckicśo 


w Fordonie 

Najlepszą odpowiedzią na zaborcze zakusy 
wroga, to przygotowanie się całego Narodu do 
skutecznej obrony. W tej też myśli działają 
dzielni Fordoniacy, czego dowodem, że ub. 
niedzieli utworzono tam mowy oddział Związku 
Strzeleckiego liczący około 60 osób. Wobec 
tak znacznego powiększenia istniejącego już na 
tereniu Fordonu stanu liczebnego „Strzeloa” 
powiększono odpowiednio dotychczasowy Za- 
rząd w następujący sposób: zastępcą prezesa 
został ob. Mroczyński, zast. kom. ob. Gar- 
wacki. x 

Zarząd Związku Strzeleckiego na pow. byd- 
goski na zebraniu inauguracyjnem reprezento- 
wali; obywatele Komendant Dońcew, wicepre- 
zes Kabaciński, referent prasowy Lorkowski i 
referent organizacyjny Puckowski. -Treściwe 
przemówienie o zadaniach i celach Z. S. wy 
głosili ob. kmdt, Dońcew ; ref. prasowy ob. 
Lorkowski. Pomiędzy gośćmi zauważyliśmy pp. 
burmistrza Wawrzyniaka, Dra Buksakowskiego, 
dyr. Szymańskiego i w. in. 


Czersk 

— Z zebrania Tow. samodzielnych rzemieśl* 
nikówj. Ostatnio pod przewodnictwem p. J. Bu 
towskiego odbyło się zebranie miejscowych rze 
mieślników, na które przybył również inspek“ 
tor Urzędu Skarbowego p. Soseńka z Chojnic. 
Po referacie p. Butowskiego o komisji szacun* 
kowej podatku dochodowego i wyjaśnieniach w 
tej sprawie p. inspektora Sosenki rozwinęła się 
ożywiona dyskusja w której zabierali głos pp- 
Mroczyński, Szott, Ossowski, Puczyński, Bu- 
towski, Ig. Sękowski, Trawiński į inni. 

Po dyskusji wybrano do komisji z grona dro 
bnego rzemiosła pp. Butowskiego i Łapke. W 
sprawie podatku ryczałtowanego ubolewano że 
podatek ten jest na teraźniejszy czas krytyczny 
bardzo krzywdzący ; uchwalono wysłać rezo- 
!ucję do wyższej władzy o zmianę tego podat- 
ku. W sprawie podatku kościelnego stawiono 
wniosek aby zrobić interpelacje do p. starosty 
o zniżenie ewent, odroczenie podatku na bie- 
żący: rok. 

Do komitetu wykonawczego wybrano p. p.: 
J. Butowskiego, J. Mroczyńskiego, J. Szpręga, 
J. Gołuńskiego, A. Koniecznego, J. Gustkow” 
skiego i L. Szefflera. W wolnych głosach odczy 
tano memorjał Cechu szewskiego domagający 
się utrzymania miejskich jarmarków» 


Mątowarsko 

— Z życia Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego 
Przed kilku dniami odbyło się w sali p. Bryc- 
kiego plenarne zebranie członków miejscowe“ 
go Koła Tow. Przyjaciół ZS., które zagaił kier. 
szkoły p Gniot, Z kolei p nauczyciel Kaczme- 
rek wygłosił z okazji Imienin Marszałka Polsk; 
Piłsudskiego starannie opracowany odczyt, — 
kończąc swoje przemówienie okrzykiem na 
cześć Solenizanta, 

W. dalszym ciągu obrad załatwiono szecet 
spraw natury organizacyjnej m. in. kwestję 
składek, program pracy na najbliższy okres itp 
Na referenta oświatowego miejsc. organizacyj 
wf i pw. wybrano jednogłośnie p. nauczyciela 
Matuszaka, 

W związku z ostatniemi wystąpieniami kan 
clerza Rzeszy Niemieckiej — Hitlera, zgroma: 
dzeni — na znak protestu przeciw zakusom na 
nasze ziemie — odśpiewali Rotę, poczem prze- 
wodniczący p kier. Gniot obrady zaswknał 


Dts aaka ahin pi p > 


ŚRODA, DNIA 5 KWIETNIA 1933 R, 


BRODNICA 


— Z życia Zw. Powstańców, Dnia 26 marca 
odbyło się na wojskowej strzelnicy ostre strze 
lanie o nagrodę strzelecką. Do zawodów stanę: 
ło około 160 członków. Najlepsze wyniki uzy- 
skali jako I Kożykowski Ignacy 91 p., II Kra- 
jewski W. 90 p; III Wrzesiński Klemens 89 
p: na 100 możliwych. Ogólnie strzelanie wypa- 
dło bardzo dobrze ponieważ otrzymało 53 człon 
ków nagrody. 


— Ich „informację* „Słowo Pomorskie" w 
nr. 73 w notatce z Brodnicy pt. „Imieniny z 
przeszkodami‘ popelniło znowu jedno z ciąg 
łych kłamstw, któremi pisma endeckie kompro 
mitują się nieustannie. „Słowo Pom. podaje w 
tej notatce, że w dniu 19 bm. „kilkunastu 
strzelców“ wracających z Torunia uległo wy- 
padkowi, że samochód się wywrócił, że jedea 


~ ze strzelców odniósł ciężkie kontuzje, że samo* 


chód Straży Pożarnej brodnickiej „pędził z 
jeszcze większą szybkością“ itp. 

Prawda zaś wygląda całkiem inaczej. Powra 
cający z Torunia samochód ciężarowy wiozący 
sztafetę Federacji składającą się z członków 
Zw. Powst. i Woj. Sokoła, Stowarzyszenia Mł. 
Katolickiej, Zw. Strzeleckiego, Kolej, P, W., 
Poczt. PW, Zw. Harcerstwa Polskiego, Straży 
Pożarnej i in. jechał z szybkością normalną, 
wskutek śliskiej drogi zarzucił, przyczem je 


den z uczestników sztafety zeskoczył i potłukł 
się całkiem nieszkodliwie. Samochód Straży 
Pożarnej również jechał z normalną szybkością 

Kłamstwa tego rodzaju napewno zwolenni- 
ków ani partji ani prasie endeckiej nie zjednają 


— Za zniewagę. W dniu 19 marca br. we 
Wrockach na drzwiach oberży p. Balcerowicza 
i kuźni p. Słomczwskieso zauważono Plakaty, 
których treść stanowiła zniewagę Marszałka 
Piłsudskiego: 

Przeprowadzono dochodzenia i przytrzyma- 
no w tej sprawie Bartoszewskiego Bronisława, 
oraz Olszewskiego Ignacego. Przy konfrontacji 
obydwu podejrzanych Olszewski Ignacy przyz- 
nał się do winy. W dniu 29 marca odbyła się 
rozprawa w wyniku której Olszewski Ignacy 
skazany został z art. 127 kk. na pół roku wię- 
zienia: Moralnym sprawcą występnego czynu 
Olszewskiego jest niewątpliwie ów działacz par 
tyjny we Wrockach, którego działalność .do- 
prowadziła już w tej spokojnej przed jeśo 
przybyciem wsi do całego szeregu gorszących 
zajść nadających złą sławę wsi, której olbrzy- 
mia większość mieszkańców potępia zdecydo- 
wanie poczynania młodego i zapalczywego war 
choła. Czy sumienie jego zniesie to że rękę w 
karano a mózg kierujący nią, — nie? 


z 
Pobórka Wielka Ku czci Marszałka 


W celu urządzenia obchodu uroczystości 
Jmienin I. Marszałka Polski Józefa Piłsudskie- 
go zawiązał się w Pobórkach Wielkich specjal- 
ny Komitet organizacyjny, to też nie dziw, że 
dzień 19 marca wypadł wspaniale i zapewne 
na długo pozostanie w pamięci mieszkańców. 
Na czele Komitetu stanął inicjator obchodu, 
prezes miejscowej placówki Zw. Powstańców 
i Wojaków p. Smolarz. 

Piękną Akademję, na którą zgromadzili się 
mieszkańcy Pobórek w imponującej liczbie, za- 
gait p. Smolarz, wygłaszając odczyt p. t. 


„Czem jest dla nas Marszałek Józef Pilsud- 
ski?* Pierwszej części Akademji dopełniła 
dziatwa 
śpiewami. 
Po przerwie, w czasie której koncertowa: 
ła orkiestra, odbyła się druga część wieczor" 
nicy, p. t „Dzień Morza“ poświęcona propa- 


szkolna  ślicznemi  deklamacjami į 


gandzie polskiego Morza i Pomorza. Kierow* 
nik szkoły p. Smolarz przedstawił zebranym 
znaczenie morza i życia naszego Poństwa, o- 
raz dzieje Ziemi Pomorskiej, i nieustanne za- 
kusy zachodnich naszych sąsiadów na Pomo- 
rze i Wielkopolskę  Stwierdzając gotowość 
wszystkich mieszkańców do obrony tych ziem 
w razie potrzeby, prelegent zaznaczył, iż w 
chwili obecnej, oczy wszystkich zwracają się 
bardziej niż kiedykolwiek w stronę Szermierza 
Niepodległości, Wodza Narodu. 

Pozostałą część „Dnia Morza* wypełniły 
deklamacje o Bałtyku, żywy obraz i śpiewy, 
wykonane przez dziatwę szkolną. Nakoniec od- 
śpiewano Rotę. 

Przed wejściem do sali, w której odbywała 
się Akademja, stała warta honorowa człon: 


ków P. W. 


brośramy radjowe 


Wtorek, dnia 4 kwietnia. 


Warszawa, 12.10 Płyty; 15.35 „Wśród ksią» 
żek* omówi prof. H. Mościcki; 15,50 Ulubione 
melodje, z opt. „Statek komedjantów*; 16,20: Od 
czyt dla maturzystów (Dział Historja) pt. „Dru 
gie cesarstwo we Francji“ wygłosi prof. J [wasz 
kiewicz; 16,40 „Piękno ludu rumuńskiego — wy 
głosi p. Dusza Czara; 17,00 Koncert symfonicz 
ny; 18,00 Odczyt dla maturzystów pt. „Wys- 
piański' odczyt 2 wygłosi p. L. Płoszewski 18,25 
Muzyka lekka; 19,20 Sprawa nawożenia ; nawo 
zów na kursach im. „Staszica“ — wygłosi dyr 
St, Leśniewski 19,30 Feljeton muzyczny pt. = 
„Ź poza kulis codziennej pracy wielkiego arty- 
sty” (O Paderewskim), wygłosi Henryk Opień- 
ski; 20,00 Koncert populafny; 21,45 Kwadrans 
literacki — St. A. Radek: opowiadanie z dzie- 
jów naszej martyrologji pt. „W Orlowskiej ka 
tordze” 22,00 Recital śpiewaczy Elzy Brems 
22,30 Muzyka taneczna. 23,00 Muzyka taneczna 

Środa, dnia 5 kwietnia. 

Warszawa: 12.10 Płyty, 15.30 Kronika har: 
cerska, 15.35 Program dla dzieci a) „Panna 
kropeczka i.jej koledzy* — obrazek St. Die 
trichówny; b) „Listy od dzieci* — omówi W. 
TatarkiewiczeMałkowska, 16.00 Płyty, 16.00 
Odczyt dla maturzystów „JSoblieskii* rwygł. 
profesor H. Mościcki. 16.40 Jak  rozumnie 
uprawiać sport wygłosi p, W. Junosza:Dą: 
browski. 17.00 Audycja dła nauczycieli muz. 
w szkołach ogólnokształcących. 17.40 Odczyt 
pt, Pracownicy społeczni na usługach chorych 
wygłosi dr. W. Chodżźko. 18.25 Muzyka lek: 
ka, 19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.30 
Feljeton literacki pt, „Życie literackie" wygło 
si p. St. Adamczewski, 20.00 Odczyt Pt. 
„Ochrona przyrody“ wygłosi prof. M, Sokos 
łowski. 20.15 Transmisja z konserwatorjum 
108 Audycja Stowarzyszenia Miłośników daw 
nej muzyki, Słowo wstępne wypowie p. H. 
Opieński 1) Albert Dankowski Symfonja 
Dsdur (Koniec XVIII wieku) 2) Maciej Ka: 
mieński (1734—1821) a) Śpiew Matki z op. 
„Nędza uszczęśliwiona*, b) Arietta Zosi z 
op. „Zośka czyli zaloty wiejskie", 3) Nie: 
znany kompozytor z końca XVIII wieku Sym 
fonja D-dur 4a J, B. Lully (1633—1687) Arja 
Venus z op, „Theses“ (Prolog), b) J. Ph. Ra: 
neau (1683--1764) arietta Hebe  „Accourcz 
riante jeunesse“ z op. „Le Fetes d'Hebe na 
sopran z tow, ork. 5)-J. Haydn (1732—1809) 


Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 
€złonków Macierzy SzkolnejwGdańsku 553 


odbędzie się w środę, dnia 
1933 r. o godz. 18,30 w sali 


9 
Warszawskie notowania 
walutowe, 
z dnia 3 IV 1933 r. 
Tranzakcje Kup 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. Yes e — 
DEWIZY, ` 

"Balgja ......... — 
(QRORARK =. en a b w b  » — 
Bukareszt . . «245 wie — 
Holandja CE N OF SAY EW 360,25—359,35 
Kopenhaga 44m ol"; R 
Łondyn . «© s 50.8 B - 30.60 — 30.45 
Nowy York « «© s 8 565 8,918—5,398 
Nowy York telegr. » « s » ; 8.925—8,905 
tr 1 APEERE PFE WP NEW. 35,07— 34,98 
Praga 79 LYS SAM: 26,48—26,97 / 
Sztokholm .. , Są 5 — 
Jzwajcarja « o 0 o o . 172.40—171.97 
Wlochy TETEE E" 45.80 — 45,58 
Berlin (w obrotach nieofic.). 212,80—212,70 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Geny w R.M. Zboże i nasiona olaiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 3 IV, 1933 


Pszenica nowa E APRA 196—198 
ZYCODOWE | 25 oai S-IA Ó 155 — 157 
jęczmień browar ENEA R 172—180 
Jęczmień przem. pastewny „ , 163—171 
Owies marchijski . , sa 123—126 
Mąka pszenna . . s « » » »  23,00—2690 
Mąka żytnia 70% 4.0: .D,-B 10 20.50—22,60 
Otręby pszenne , » « s»; 8.40— 8,90 
ke aa 1 © S E 8,75— 9,00 
Groch Victoria . , . .. |. 20,50—23,50 
Groch drobny jadalny s a » ; 19.00—21.69 
Groch pastewny »» o s BA 13,00—15.00 
Goluszka 0,0070 WARD N 13,00—14,00 
Bób: Kraz, CALU 12,00—14,50 


Męka s 32 0 6790. 57 MORON 


Łubin niebieski « . » « » . 9,25—10,50 
Tubin. żółty> > 5 (o óRE „ES, 12,75—13,75 
Seradela nowa. „ « . « 6 © 17,00—21,50 
Kuchy z orzecha ,. . » . .  10,50— 

n EAE S a i 10.50— 

DIANNE. „cara ar-5 E 10.20— 
Wytłoki suche kraje . , ;, 8'60— 
Wyńsłolksi:Sqya"H. 0 „awa 9,00—16,10 


A) 


2:gi koncert na fortepian z tow, orkiestry 
G-dur. 22.15 Piosenki w wykonaniu M. Wroń 
skiej, 22.35 Odczyt w jęz. esperanckim _z 
Krakowa.  23.00—24.00 Muzyka taneczną. à 


T| SOK CZOSNKU 


[ca 


12-go kwietnia 
„Domu Polskiego, 


po 45 KROPLI 


1 z O 
Nb 15-16 z następującym porządkiem è 3 RAZY DZIENNIE 
W ciężkim smutku pogrążeni zawiadamiamy, że dnia 3 kwietnia 1933 r. 1. Somes 1 wybór przewodniczącego Zgro- 3 POLEPSZA 
oddała w Bogu ducha zaopatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami nasza naj- 2. Odczytanie protokółu ze Zwyczajnego Wal. p STAN ZDROWIA 
droższa żona i matka ś. p. nego Zgromadzenia członków Macierzy 3 je, za E 
Szkolnej, odbytego w dniu 16 marca 1932 PREY SKLEROZIE 
roku; 3 DUSZNICY | 
3. Sprawozdanie Zarządu; AE 7 é WYCZERPANIU 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
5. Wybory uzupełniające członków Zarządu; è wwnóB i 
X d z SYCE 6 Wybór Komisji Rewizyjnej; pytt i 
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek dnia 6 kwietnia 1933 r. o 7. Uchwalenie preliminarea budżetowego na MAZOWIECKIEJ 
godz. 9 rano z domu żałoby w Nowej Wsi do Kościoła parafjalnego w Małem rok 1933; MAZOWIECKA 49 
Tarpnie, a stamtąd na cmentarz miejski w Grudziądzu. 8. Wolne głosy. 


— 


616/33 PRZETARG PRZYMUSOWY. 


tówkę najwięcej dającemu w Grudzi 


PRZETARG. 
W czwartek dnia 6. 4, br. o godzinie 10 


wać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Ko. 
ściuszki 17; 3 dywaniki, 1 leżankę, 2 >= 3, yć Ta- 
mami, 2 stojaki do kwiatów, 3 figurki gipsowe, 3 fla. 
koniki, 14 obrazów, 2 nocne stoliki § umywalnie. O go. 
idzinie 12 przy ulicy Lipowej 61: 12 książek, dywańix. 
bułet, kredens, urnę, stół rozsuwany á 2 stojaki da 
kwiatów. O godzinie 14 przy ulicy Koszarowej 26: : 


śramołon į 25 płyt. 


p 4 
Michał Dobrzański, komornik Sądu Grodzkiego 


w Grudziądzu, rewir IL 


Sery 


"erszewski Toruń, Prosta 
pa 1711 


Jeśli Walne Zgromadzenie nie dojdzie do 


BROSZURA O KURACJI CTOSMHtOR 
NA ZĄCAWIE 


W środę dnia 5 kwietnia br. o godzinie 10 ou! 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za ġo- 
ądzu przy ulicy 
Narutowicza Rzeźnia Miejska: bufet, kredens, stół, 6 
krzeseł, kanapę, maszynę do szycia, 2 szaty do rze 
czy, 2 nocne stoliki, 2 umywalki i dywan oszacowans 
ma 680 zł, O godzinie 11,30 sprzedawać będę : 
3-go Maja 40: żniwiarkę oszacowaną na 700 z 
|, T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu 
Seese A o 


me 400 Ba Ta wa 1 


iE „ „Pracownia 
einotluste tylżycki 1/, kg| ubiorów damskich wykona- 
I,20 1 1,40 szwajcarski 2,20 | nie solidne po najniższych | Wychowawczyni muzykal. | 
oomkdwy 1,40 poleca genach. Władysław Szyndler | Da poszukuje posady. Oferty 
Toruń, ul. Prosta 2 III. ptr, 


Dr. Edmund Bernecki 
z dziećmi 


PRZETARG. 


rzy ui 


» Zlec. Nr. 11/82 
K Pozmań, dnia 25 marca 1933 r. 


rzeda. 


Szoterzy 
właściciele zamocho. 
<iów kupują najlepsze 

oliwy 
samochodowe w blaszan: 
kach i luzem, majtaniej 
w Stacji Benzynowej w Toz 
idmiu przy ul. kaziennej 
cbok kawiarni Europejskiej, 
eosługa dzień * noc. 1861 


Nauczyciel«a 


€ 


cy) dostarczą be 


do „Dnia Pomorskiego“ Tos 


ruń, 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna- 
u zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 1 ma- 
ʻa 1933 r. przetarg publiczny na wykonanie malowa- 
va konstrukcyj mostów żelaznych w obrębie Dyrek- 
cii Okręgowej Kolei Państwowych Poznań. Szczegóły 
przetargu ogłoszone w „Monitorze Polskim“ Nr. 75 
x z dn. 31 IIL br. 


Dyrekcja Kolei Państwowych. 
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GLUKOZE 
czy!i cukier yronowy do 
celów spożywczych, do 
wyrobów piernikar: 
skich, sztucznego miodu, 
pomadek i tak dalej, rą- 
bany po 70 groszy i w 
kostkach po 80 groszy 
za jeden kilogram 
franco Nowy Dwór 
(przesyłkę płaci kupują: 


dnio fabryka 1 
Górski i Mórawski, Nos 
wy Dwór k. Modlina. 


i 
l 


skutku z powodu braku kompletu (przynajmniej 
50 członków zwyczajnych) to w godzinę po ter- 
minie wyznaczonym na rozpoczęcie obrad nie- 
doszłego do skutku Walnego Zgromadzenia 
może „cię odbyć następne Walne Zgromadze- 
nie z tym samym porządkiem dziennym, które 
jest zdolne do powzięcia uchwał bez względu 
na ilość obecnych ($ 19 statutu). t 

Wstęp aa Walne Zgromadzenie mają człon- 
kowie honorowi, członkowie zwyczajni za 
okazaniem legitymacji. 

Legitymacje członkowskie wydaje Biuro 
Macierzy Szkolnej codziennie w godzinach od 
10-tej do 15-tej. 

1860 Za Zarząd: 
(—) Inż, B. Dobrzycki, prezes. 
(—) Dr. A, Schiller, sekretarz, 
W) BE JAT EE SZ RA ERS IDA" RABATI ZE EEES DK. 


Z prawami szkó? państwowych 3056 


8-klasowe qimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 


„.rz.imuje zapisy do ją > Kias, poczynając od Klasy 
gie. 


Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu 


So na e aa 74 
Poszuliuję Węgiel 


na I-szą hipotekę 30.000 zł. górnośląski 


na nieruchomość wartości | brykiety, koks, drzewo do: 

160,000 zł. w mieście. Oter: | starcza każdą ilość, firma 

ty R. P. t00 do Ekspedycji | J. Szczepankiewicz dawniej 

Dnia Pomorskiego Toruń. | ,Płomień". Biuro i składa 
1820 nica Sienkiewicza, d 


iworzec 
Zachodni (Szkolny) teł. 347. Toruń, Szeroka 4. (img 


Okazja! 
Sprzedam korzystnie: 
fortepian, -salon mowy. 
cykl krajobrazów. oryginały 
malarza Brochockiego, ma» 
sarz elektryczny, 
lorneta pryzmatyczna. ba: 
ryton, lustra, obrazy, zega» 
ry, ma y do szycia, ro 
wery, płaszcze i dętki ros 
werowe, urządzenie sklepor 
we, sypialkę malowana na 
dąb, oddzielne szafy, łóżka, 
stoły, krzesła, futra: piżmo» 
wce szopy i inne, gardes 
robę, obuwie i wiele innych 
przedmiotów. 735 


„Sklep OKazyjny“ 
ul. Groblowa Nr. 3, obok 
RybnegoRynku, Grudziądz 


Łom czekoladowy 


| deserowy 1/, ka. „ 45 gr. 


mleczny s „ - 83 gr. 
z ryżem */s „ . 30 gr. 
nadziewany */; kg. 30 ge. 
wyroby WEDLA stale na 
składzie po cenach fabrye 
cznych Zające jajka wiek 
kanocne w największym 
wyborze po najtańszych oes 
nach własnej fabrykacji 
poleca 


F. Łęgowski 


> 
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2 ostatniej cfhimili 


Sojusz Polski zRumunią Koniec strajku w Łodzi 


opiera się na śłębokich podstawach Podpisanie umowy zbiorowej ES 
0 wzmożenie eksportu polskiego do Rumunii Łódź, AEA (BAT),.- Weporaj około godz. | niosy wydał odezwę; wsywająow ido podjęcia. aaa 


Bukareszt, 4, 4. (PAT). Przemawiając w 
izbie posłów podczas dyskusji nad budżetem 
wojskowym Ministerstwa Obrony Narodowej 
generał Samsonovici oświadczył między inne: 
mi, że sojusz Rumunji z Polską opiera się na 
głębokich podstawach wspólnych interesów 
bezpieczeństwa i jest jednakowo wysoko ces 
niony przez oba kraje, o czem mógł się mówe 
ca przekonać osobiście, odwiedzając parokrot: 
nie Polskę. 

Bukarćszt, 4. 4. (PAT). W tutejszem Mi- 
nisterstmie Przemysłu i Handlu prowadzone 
są rokowania pomiędzy Polską i Rumunją w 
sprawie uregulowania bieżących spraw, dcty- 
czących obrotu handlowego między obu kraja- 
mi, w związku z wprowadzonemi niedawno 
przez Rumunję ograniczeniami kontyngento- 
wemi, które odbiły się ujemnie na eksporcie 


MOE AOR RZA ROZETA CZOŁA 
Ponowne odroczenie 


towarów polskich do Rumunji. Rokowania tę 


17 w Okręgowym Inspektoracie Pracy w Łodzi 


prowadzi ze strony Polski poseł Arciszewski podpisana. została umowa zbiorowa mięzdy 


i radca handlowy Vetulani, ze strony rumuń* 
skiej minister Przenfysłu į Handlu Lugoszanu 
i sekretarz generalny M. P. i H. Cezar Pope- 
scu. Należy przypuszczać, że rokowania do- 
prowadzą wkrótee do pomyślnych rezultatów. 


przemysłowcami i przedstawicielami sześciu 
związków robotniczych. W związku z powyż 
szem w dniu dzisiejszym najprawdopodobniej 
uruchomione zostaną wszystkie fabryki, które 
respektują umowę zbiorową, Związek robot» 


Dodhalanie w Warszawie 


pracy. 

Łódź, 4. 4. (PAT). W dniu wczorajszym 
nastąpiło zakończenie strajku i przystąpienie 
robotników dó pracy w Tomaszowie Mazo: 
wieckim, w Piotrkowie, Bełchatowie i innych 
ośrodkach powiatu piotrkowskiego. W Par 
bjanicach, gdzie nastąpiło podpisanie umowy 
zbiorowej jeszcze do pracy nie przystąpiono. 
W całym szeregu fabryk w Łodzi przystąpiło 
do pracy około 9 tysięcy robotników. W ins 
nych zakładach praca podjęta będzie w dniu 
dzisiejszym. W Łodzi panuje zupełny spo 
kój. 

Białystok, 4. 4. (PAT). Proklamowany na 
wczoraj pierwszy dzień strajku protestacy jne» 
go w przemyśle włókienniczym objął częścioe 
wo przedsiębiorstwa prywatne z różnych gas 
łęzi przemysłu. W całem mieście strajkuje 
ogółem 800 robotników, Zakłady użyteczno: 
ści publicznej pracują normalnie. 


p 
procesu Gorśonowej | Now 
Dalszy ciag rozprawy — Il-żo cwea 
na nienia T Ambasador Skirmunt _ uszkod 
Kraków, 4. 4, (PAT), Rozprawę przeciw u mimisira Simona jeden | 
Ricie Gorgonowej odroczono do wtorku 11 Londyn, 4. 4, (PAT). Ambasador Skirmunt Hurst 
kwietnia z powodu choroby trzeciego z rzędu odbył wczoraj wieczorem dłuższą konferencję szyngte 
| sędziego przysięgłego Wojciecha Perausa, z ministrem spraw zagr. Wielkiej Brytanji sir nimalni 
` Na podstawie opinji lekarza sądowego oraz Johnem Simonem. W rozmowie, trwającej 45 jest ut! 
1 na prośbę obrońców, przewodniczący wskutek d 7 minut ambasador Skirmunt miał okazję wy- i giem 
zdekompletowania lawy przysięgłych rozprawę maa A ) jaśnić stanowisko rządu polskiego w aktual ` 
odroczył. ESNS W Warszawie odbyły się uroczystości, związane z 10 leciem istnienia Warszawskiego Ogni- | "ych zagadnieniach polityki międzynarodowej. w. 
ska Związku Podhalan przy bardzo licznym udziale delegatów Związku Ognisk z całego Pod- am 
Zjazd dyrektorów WOCZA | hala: Na zdjęciu naszem widzimy 3-ch delegatów z Podhala w charakterystycznych strojach kolosalny rozrosi WIG” runem. 
Warszawa, 4, 4. (PAT), W dniu 31 marca góralskich. . skiej floty powietrznej bostał 
br. rozpoczął się w ministerstwie Poczt i Tes kaloda 
legrafów dwudniowy zjazd prezesów dyrekcyj Fi n owie dzi i R I Ai „zdawane 4, 4, AN, Jeden $ a Da 
poczt i telegrafów. Obradom przewodniczył w enni podkreśla, że podczas gdy w roku À 
p. minister Poczt i Telegrafów. Przedmiotem € wa 0$0 b, 1922 aeronautyka wloska posiadała 76 aparas sę 
narad było ustalenie wytycznych realizacji że nie są sąsiadami Niemiec ów py wc ZEW, WAW wały ı 
aaa ok 193334 pod katem „widzenia | > Helsingfors, 4. 4. (PAT). „Helsingin Sa- | wych” wydaje się groźny. O ile rozwój ich |liczba czynnych oficerów I żołnierzy wzzośja "arze 
oszczędności oraz sprawa podniesienia docho: | nomat“ wskazuje na nowe prądy w polityce | pójdzie dalej w tym - samym kierunku, to | do 22193. załogi 
dów przedsiębiorstwa: „Polska Poczta, Tele» i -Niomi í FA > roi = PWC ką dzy 
| gral i Telefon" , zagranicznej Niemiec, pisząc m. 1n,: „Możemy mniejsze państwa nie miałyby absolutnie ża- J i y walczą 
e) , ? : być wdzięczni losowi, że nie sąsiadujemy z | dnych powodów cieszyć się z „odrodzenia đu: Wa 
l Niemcami. Kurs nowych „Niemiec narodo- | cha dawnych Niemiec PEE „Nowoczesne” metody wa ze 
32 godziny w iuyśodniu ` wychowawcze puje: ; 
są Na ostatniem posiedzeniu zarządu kartelu 5 a N w Niemczech Jorku 
„ pat atatim posiedzenia radu kacu | Mła Zydów niemieckich Szwajcarja Essen, 4. 4. PAT), W Vohwinkel (Nad. Świat 
k w okresie od 17 do 30 kwietnia norma urucho- zamknieta renja) paee którzy opuszczają w tym minut 
f mienia w przędzalniach, należących do karte- Bern, 4. 4 (PAT). Federalne władze szwaj- | powanie do spółek handlowych są Żydom za- pre wyj ri w 4 otrzymują alo jak do pachai 
lu wynosić będzie 32 godziny tygodniowo, carskie wydały rozporządzenie nfedopuszcza- | bronione. Policja ma rozkaz natychmiast in- kar i ileak takiej x arer. wrn r. mark ki, dh 
jące do stałego osiedlania się w S$zwajcarji ży | terwenjować w razie naruszenia powyższych SE owa ży Tr g pr . kosa 
Poraż%a zapaśników dów, przybywających z Niemiec. Mają oni pra | przepisów i usuwania winnych ee Szwajcarii. szkole y PPYY PST ; cja b 
polskich w Pradze wo jedynie do czasowego pobytu, Wszelkie za | Stanowisko rządu szwajcarskiego umotywowa ; i Zdołał 
| 7 4. 4. (PAT), W dale ; , jęcia zarobkowe, nabywanie nieruchomości, za ne jest przeciążeniem rynku pracy w Szwajca- No' 
| dzynaetdowych zawodów soputiczych o mi. | gadanie przedsiebiorstw handlowych, przystę | jl Kanadyjskie Kościoły „a 
py atrzostwo Czechosłowacji, nasi zapaśnicy do- w niebczpieczeństwie człenk 
znali dalszych porażek. Jedynie Gęctwidskie. | (TĄZCIY miemieckie spłonęły na Rymicu) Motes 4 4 PAT. W katedrze ów. Ja. przez 
mu udało się odnieść zwycięstwo na punkty K te i i kóba wybuchł pożar, jak przypuszazają, skut-  wskut: 
AE mad Villasem (Czechosłowacja), a w następnej w a w Cat ; kiem podpalenia. Od pewnego czasu miał miej ży nac 
Ki rozgrywcę przegrał po 12 minutach w walce (0) Warszawa, 4. 4. (tel. wł.) Z Katowic | śnie powieszono kukłę, wyobrażającą Hitlera, | Sce szereg wypadków podpalenia kościołów załogi 
f X z Krycmenem (Czechosłowacja). Ganzera zo- | donoszą, że w zwiążku z szykanowaniem wy- | Zamierzanej demonstracji przed konsulatem | katolickich w Quebecu, wobec czego zorgani. ku wi: 
f ] stał wyeliminowany przez Leucho (Niemcy), | dawniotw polskich w Niemczech wczoraj od- | ntemieckim zapobiegła policja. zowama została milicja ochotnicza, która peł- ry ste 
l. a Gardowski przegrał na punkty z Czechosło- | była się tam odruchowa demonstracja anty- Niemiecki konsul generalny w Katowicach | ni straż w świątyniach. zwłoki 
p wakiem Liszką W ten sposób Polacy odpa- | niemiecka. Grupy młodzieży obchodziły kioski | zgłosił w śląskim Urzędzie Wojewódzkim pro- S 
| dli od dalszych rozgrywek, Naogół nasi zapa- | z gazetami, zabierały pisma i wydawnictwa. | test przeciw demonstracjom antyhitlerowskim. mery 
T énicy poza ambicją nie wykazali żadnych in- | niemieckie i spaliły je na Rynku, Równocze- ; 25 tusięcy dolarów „AKR 
f mych walorów i nie odegrali poważniejszej ro- PA NA za goryla WIET 
S li w roegrywkach. W Nowym Jorku odbył się proces, wyto RZE | 
| Inwalidzi poiscy we Francji czony przez znanego lacza Stanislawa Zbyz RNI ! 
$ z ka Cyganiewicza wydawnictwu koncernu Hear rzeżi 
| Dostawcy rudy -~ w szeregach własnej organizacji awe» Daina TA 
p Wyłącznymi dostawcami i producentami Douai, 4, 4. (PAT). Wczcraj dnia 2 kwie| . Po wysłaniu depesz hołdowniczych do | mieścił w swoim czasie artykuł, ilustrowany ku cz 
pe radu są dwa kraje — Belgja i Czechosłowacja, | tnia odbył się tu walny zjazd delegatów | P. Prezydenta Rzplitej, p. Marszałka Pił- | fotografjami Cyganiewicza oraz zdjęciami — KŁAI 
ja które pokrywają dziewięć dziesiątych zapo- | Związku Inwalidów Polskich we Francji. | sudskiego, p. premjera Prystora, ministra | przedstawiającemi goryla, przyczem pod ilůs SIĘ 7 
ej trzebowań na rad i preparaty radowe. Belgja | Na zjeździe władze polskie reprezentcw.ł; Becka i Hubickiego oraz prezesa Sławka | stracją widniał napis; Niema między nimi ża» dorad 
i i: posiada kopalnie uranu radowego w kolonji | konsul generalny w Lille p. Karo oraz za- |í ministra Zawadzkiego — wybrano nowy | sadniczej różnicy fizycznej“, Cyganiewicz zes dyńsk 
| NSZ e swojej w Afryce środkowej, Czechosłowacja — , stępca radcy emigracyjnego przy ambasa-| zarząd, Na prezesa wybrano p, Ożarowskie | znał w sądzie, że wybryk „New York Ameria Wed 
KA w Jachymowie. Oba te kraje sprawują fakty | dzie Rzplitej p, Semiczek, Zarząd główny | go, na wiceprezesa znanego działacza leg. | can“ naraził go na wiele przykrości i sprawę miał ı 
KU ; cznie monopol produkcji i sprzedaży radu i| związku inwalidów reprezentował poseł | jonowego Bogusławskiego, na sekretarza | wygrał: Sąd przyznał mu 25 tysięcy dolarów załogi 
b regulują cenę na rynku światowym. Karkoszka i naczelnik Rudowski, ` Szymańskiego. * | tytułem odszkodowania, domo 
4 : - No 
x 7 i i a r tastro 
oszenia: wiskas milim. na strone 7-łamowej . , w u P Rea: odpowiedzia na Bvdzote  Udzet Dodromiafuki Mostowa = abonament miesięczny wynosi RE 7 parow 
SOUSI asa oona DO sł e E 1... OSOBNO 0 0 Oaa aaber Monia anka Wilber Owai, JJ a opoodycji miejscowych agonejlch » „ o 4 sa e irg T S niach 
za ta sądowe i u we w drobnym składzie 25% drożej, Reaaktor oavpwiecz na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska z odnoszeniem do domu w Toruniu . e'e”e'*e ao ,lo o otrzy! 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, Redaktor oapowiedzialuy na [nowrociaw., Bronisław Jędrzejczak, rzez pocztę z odnoszeniem 4 BEK ` 4 ` 
Dla poszukując pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. Inowrociaw, plac Kasprowicza 4a, P e “is etezoregs, sveze mgo © cnie | 
Za szen! omplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% na rh sa Redaktor odpowiedz. na Grudziądz, józe, 5taaaub, Qruaziąaz, Rynek 10/41, pod opaską . e sohase o 
w za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. „ . , » . 15 fen. Za ogloszenia odpowiada administracia w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca „ „ » » która 
Crobne ża slowo Š len, Z tłułowe 0a." Za anini 10 len. PPOR E etahi oes larai EC Cathan: afokskarawniynka: pd feniero § i: pato 
pe Ao mtie Pon ogłoszenia administracja nie odpowiada. 7 Nakładem 1 czcionkami P jare bassar Drukarni 'oinicze; S. A. [8 wadzie strajki), Adm nietracja nis odpowieda rg Sac: ploma ET ; 
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